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Dziś vw niedzielę 15. urządzają wszystkie związki zawodowe

Wycieczkę do Sanatorium
Kasy chorych m Lwowa, które k o m i s a r z  K^sy rhce s p r z e d a ć

Punkt zborny punktualnie o godz 12 w południe na plac budowy przy ul. burkowej 31. 
O jaknąjhczmejsze przybycie prosi 3ftDA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

bewica i centrum Seimu nie mm* udziału
w konferencji z rządem.

WARSZAWA, 14. 9. (tel. wł.). 
Dziś odbyło się posiedzenie przed 
stawicieli Z. P P. s., P. S. L. „W y
zwolenie", Stronnictwa Chłopskiego, 
P. S. L. „Piast N. P. R. i Ch. D.

Rozważano sprawę działu konfe
rencji projektowanej przez premiera 
Kaz. Switalskiego. W  wyniku obrad 
ogłoszono komunikat stwierdzający. 
jednolitość podstaw  Wymieniony,Cli 
k lubów  parlamentarnych:

W  odpowiedzi na zakomunikowane 
przez p. marsz, sejmu, inicjatywę rzą
du dotyczącą omówienia sposobu pro
wadzenia prac budżetowych, ~ stron
nictwa podpisane proszą p. marszałka 
seimu, by zechciał przedstawić rządo 
wi potrzebę przys/ Peszenia zwo aria 
sesji sejmu, oraz omówił z rządem 
imieniem sejmu wszystkie .szczegóły 
dotyczące usprawnieni'! prac budże
towych, zarówno ze .slrony .sejmu jak 
i rządu.

Stronnictwa stwierd ają, żc po zan - 
knięciu sesji sejmo.yej jedynym o r g a 
nem uprawnionym do reprezentacji 
sejmu jest jego prezydjum z marszał
kiem na czele.

Z  u iqzek Parlamentarny P o l s /d h  
S o e ja b s tó u , Ahub Par!amnt(truy 
„ W yzw oln ie" , Klub Parlament. 
Stron. Chłopskiego, Klub Pe.r.a- 
ment. P. S. L. „Piast", Klub 
Parlament Ch. / ) . ,  Klub Parla

m ent.  V. P. R.

k o m u n ik a t ten oznacz i odm on ; i-d i'icu 
w konferciicji, k 'ó r.j z in c jo w a ł  $51. p re - 
zes rady in in islrów . S .ronniclwa żądają 
Iprzcdewszyslkiem z w o ła n a  Żpjmii, zw ra
cają  uwagę, że zagadnienie u(s'u‘raw i]ir:i a 
p rac  budżetow ych w Polsce, dotyczy nie- 
tylko iprac. sejm u, ale rów niej u sp raw 

nienia p racy  rządu, podkreślają  w reszcie 
„słusznie, że widzą tlziwaciZiiĄ nickoiiiitM 
tjćweu. ji; w taktyce jaką upraw iali przez 
o lala k ierow nicy obecnego system u rzą
dzenia, zwalczający t. izw. konw ent se- 
n jo iów , iako uosobienie w szelakich yu ie- 
t|ira\voś"i“ .sejmowych, a teraz raptem  o s 
iując.’ || to w ołać Igo do., życ^j’ w p ę W d n im  
konflikcie legalnej reprezentacji sejm u, 
jaką- e tanow i jcv,o r.rezcd jum  z Iow D a 
szyńskim  na czele.

R ów nież nałoży stw ierdzić, że dotych
czasowy k ie ru n ek  gjrujpjy kierow niczej po-

m ajowego system u rządzcnki do sej-nu1 nie 
upraw ni ił ,w najm niejszym  s'opniu ' do ja
kiegokolw iek optym izm u co do pozytyw
ny  \t rezultatów  projektow anej ko n k ren c ji

M arszalek Sejm u Iow Ignacy D aszyński 
.z łoży ł dzik o » a» d iż . ipopoł. wizylę p. p re - 
m jerow i św itatskienni w spraw ach zam ie
rzonej konferencji dotyeząąęj trąk low ania 
budżetu Iw ' sejmie /  rozm ow y le j m ożna 
w nioskować, że w dniach najbliższych 
m ożliw ą jest dyskusja n i  ten lem at m ię
dzy Iprenijerem a m arszałk iem  sejm u.

Ratowanie pasażerów parowca ,,Kuru“, który zatonął podczas bu zy.

katastrofy okrętowej w Freitandja.
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ikwitlas!? ti&zzzrsystemu
rządzenia.

Czwartkową uchwalą Związku po
słów; PPS sytuacja polityczna w pań
stwie została jasno postaw-iona. U- 
chwała ta b rz m i:

Z. P. P. S. uważa, że 'jedynym w yj
ściem z obecnej sytuacji politycznej 
jest likwidhę.ja obecnego systemu  
rządzenia, a początkiem kyalki o tę 
likwidację, wiano być uchwalenie 
przez sejm żądania dym isji  gabinetu  
p. Sw it  niskiego.

Uchwała ta oznacza postawienie 
zasadniczo całej sytuacji politycznej 
i stosunku d!o rządu przedstawiciel
stw^ ludowego, w-yroslego z konsty
tucyjnych uprawhień i z (demokratycz
nego ustroju Rzpltej.

Usiłowanie sprowadzenia zapowie
dzianej przez rząd konferencji z Sej
mem do spraw; techniki uchw-alenia 
budżetu, spór o to, gdzie ma się od
być konferencja, czy Wziąć w niej 
udział, czy nic, to u;szystko są mo
menty 'drugorzędne. Można pójśęt na 
konferencję naw et do Belwederu, to 
nie jest najważniejsze, bo i tam moż

na powiedzieć, co się o obecnym rzą
dzeniu państwem myśli i jak się do 
tego zag.a-dnicma sejm ustosunkowuje.

Jeżeli rząd chce mówić o .sposth, 
bie opracowywania przez sejm bu
dżetu, to trzeba mu z g ó r ;^  powie

źć ten rząd budżetu nie  lalo- 
że ' 'pierwszym krokiem sejmu  
być żądanie1 dym isji  tego yią-

dziec,
estanie
n inno 
ciii.

O buużccie i innych ważnych spra
wach państwowych sejm gotów jest 
mów ić z rządem wtedy, gdy do sto
łu konferencyjnego zasiądzie kto in
ny, a nie gabinet p S w italskiego. 
Oczyw iście zmiana gabinetu nie mo
że polegać na prostej zmianie osób; 
musi bowiem być zmieniony' system  

'.rządzenia.
W dniu dzisiejszym mają się o d 

być narady cale; lewicy sejmowej i 
ustalona taktyka w; stosunku do po 
niedziałkowej konferencji. Cokol
wiek jednak w tej sprawie zostanie 
postanowione, 1 zasadnicze stanowi
sko P. P. S. niewątpliwie stanie się

w -acnością całej lewicy, ch o p i !-ie i  i 
robotniczej części sejmu.

I jeżeli ma przyjść do ro--.gry.vk. 
politycznej między mafją sanacyjną 
a przedstawicielstwem ludowmm, to 
platforma walki jest stworzona.

Kto. ma ochotę z prawami ludo
wymi i robotniczymi stanąć do - roz
prawy, niech podejmie rękaw kę.

Czwarta Irpia p
Legjonista z I Brygady Stokłosa 

Stanisław; tułał się bel wszelkicii 
frontach, zbierał rany lak inn od 
znaczenia, w końcu dostał się dc po
licji. Tu przejechało go auto, gdy 
był w; służbie Przerzucano go z miej
sca na miejsce-,, aż w .Chm ieiowie pod 
Tarnobrzegiem dosięgła go sprawie
dliwość: został zwolnio-ny za trzy
miesięczną odprawą jako trwale nie
zdolny do służby.

I biedak z cżworgiem dzieci ma 
chyba pójść pod kościół z wyciąg
niętą ręką.

Bo ićzw;arta brygada nie zna sen
tymentu. Pierwsza jest dla niej wy
rzutem sumienia.

AZ £ LINOWY
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W. RAORT.

Panna hania.
Ref cłbiedzie czytałem dzienniki 

■ ■ ilWowskie. Byłem właśnie przy kro
nice policyjnej i odczytywałem me
chanicznie stałą i niezmienną rubrykę 
pt. „Aresztowania".

Policja .aresztowała za wałęsanie 
się po zakazanych ulicach korytjanki, 
Agatę Żołnierz, Katarzynę Onyśko i 
Annę Karapatę, oraz 17-letnią He
lenę Robak, Stanisławy Kaminską i 
Julję Prystajko, za uprakyiame kry
tego nierządu, nadto 16-letnią Kazi
mierę Zabrzuszko i 18-)etnią Jetti 
Gabel, za uchylanie się od 'wizyt le
karski cii

Rubryka ta znana jest czytel
nikom każ-dego pisrr.af i (niezmienna idoi 
znudzenia. Inn i rzecz, czy wykaz are
sztowanych prostytutek, podaw-any co7 
dziennie do wiadomości ogółu, na
rowili z wykazem meteorologiczii) m, 
Czy cedułą giełdową, jesj lekturą me- 
odzow ną. Mam wrażenie) że mogliby- 
byśmy się bardzo dobrze obejść bez 
w iadomości, żd tę czy ową prosty tu t
kę aresztowano za uchylanie się od

wizyt,- czy za fakt zarobkowania na 
/jf,niedozwolonej ulicy". Co za cel ma 
codzienne publikow;anie całej iitanji 
nazwisk tych najnieszczęśhwszych z 
nieszczęśliwych ?... Czy przez to u- 
mnieiszVJ się ilość prosty tu tek? Czy! 
w/iadomość o aresztowaniu 16-letniej 
Kazimiery Zabr/usżko, czy 17-!etniej 
Heleny Robak zelektryzuje różne ko- 
mitety. ; bogobojnych pań komiteto- 
w;ych, które pospieszą z pomocą i 
wyciągną je z otchłani hańby?... Czy 
coś".- wogóle się stanie, jeśli policja 
poda; swój długi ranort do gazet?... 
Nic się w ie 's tanie! Za dw;a dni znowu1 
przeczytamy, że aresztowana wczoraj, 
Anna Karapata, została przyłapana ną 
zakazanej ulicy, a Katarzyna Onyśko 
za uprawianie krytego nierządu. 
Wiec jeszcze raz zapytać należy: Jaki 
cel ma nodaw.anie tego repertuaru p o 
licyjnego ? Czy informowanie światka 
alfonsów; o „w'sypid" ich bogdanek? 
R eklam a? Księga adresowa?... Jedy
ną korzyścią tej rubryki jest to, że 
młody chłopak, 1 student, pensjo
narka, Uzy na\\;et ledw-o odrosły od  
ziemi smarkacz zagiądająyy często do 
gazet, py tają  sić ,od czasu do czasu 
swoich rodziców- Tatusiu, co to ziią-j 
czy kryty nierząd i uchylanie się- od 
wizyt lekarskich ?...

Nie znaczy to, że należy być zwo
lennikiem polityki strusiej i chować

gło'w;ę przed rzeczami, o których się 
nie mów i. Przeciwmie! Gdyby codzien 
ne pojawianie się w- prasie wykazu a- 
resztor anych prostytutek umniejsza
ło tę prostytucję, lub powodowało 
jakąś skuteczną interwencję cpofeczeń 
stwa, to byłbym .za tern, aby raporty 
te drukowane były nawet na ty tu ło
wej karcie. A tak?... Uderzmy się w 
p iersi:  poco te świństwa wywlekać 
i zapełniać niemi codziennie szpalt) ?

Z rozmyślań moich wrynvało  mnie 
dzv onienie. Dano mi znać, że przy
szła. panna Mali'-1 i chce się ze mną 
widzieć. Pannę Manię znam od kilku 
iat, jak wszyscy inni łokatorowie ka
mienicy. Jest córką dozoreowej, Ja
nowej ! Kumoszki in-ówią, że Janowa 
nigdy me miała męża i że panna 
Mania jest jej córką, z lewej ręki 
To nie przeszkadza, że Mania jest 
najlepszą córka i p iękną^  jak m-a- 
lo .vanfep?Ma$iliGznc, b 'ond  wiosy pdo- 
tychczasć niczgarsonowęane) czarne o- 

zadartywnosek, i usteczka, jak 
wiśnia. Ubiera się czysto, schiudnie 
i umie strzelać oczkami, choć zupeł
nie, poć ś,wadom ie. Lubimy wszyscy 
w; dojmu pannę Manję, za jej wieczny 
uśmiech na młodej ładnej twarwcace 
i za jej gotowość do usług, gdy w 
domu jest- „wielkie sprzątanie". T e
mu dwa łata wyrobiłem jej naw-et 
„posadę"  w; szwalni bielizny. Od roku
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Czy sprzedaż sanatorium Kasy clior.
je st d re w n ie  d o p u s z c z a ln a ?

Wobec zamiaru1 sprzedania sana- 
torjum Kasi chorych m. Lwowa 
przez komisarza kasy, nadsyła 
nam Jeden ze znanych prawników 
nast uwagi.

Do pozbycia majątku Kasy, upra
wniona jest po muśli pat 6b lit. i) u- 
stawg o K. ch. tylko Rada Kasy.

Komisarz rządowy zastępuje w pra
wdzie Radę Kasy, ale instytucja komi
sarza jest przejściową, a komisa-z po
wołanym jesl do załatwiania tylke bie
żąc, ch spraw kasy (ściąganie należy- 
tcści, wypłata świadczeń i t Id1.) —  
przeaewsąmlkiem zaś winien czemmę- 
dzej przeprowadzić wybory ciał sa
morządowych Kasy — i pójść!

Żeby się ip. Nadzjeja do pójścia 
spieszył, —  o to nie podejrzewaliśmy 
tego pana nigdy1.

Ale do pozbywania majątku nieru
chomego łub obciążani? ani p. Nadzieja 
ani żaden komisarz nie jest Uprawniony1 
i ubezpieczeni wszystkimi do dyspo
zycji stojącymi środkami dó tego nie 
dopuszczą.

Nie pozwolimy ustawy o Kasach 
chorych nagiąć i użyć za narzędzie do 
rozgrabiania jej maiątku.

P rz e z  lat 40 lwowska Kasa chorych 
była ood rządami lwowskiej klasy ro-

bótnijczeij i zawsze dokupywała i Jroz- 
budowywa'a instytucję a nigdy niczego 
z tej instytucji nie sprzedawała.

Na takich, co rozgrabić zechcą db- 
robek instytucji —  znajdzie się spo- 
sód, by ich pouczyć q„ ich uprawnie
niach. 'l

Ale chętka pozbycia sanatorjum —j 
jest w  kolizji me tylko z przepisami u- 
stawp o Kasach chorych, ale Wprost 
z kodeksem karnym.

W  myśl bowjem wyraźnej uchwały 
Radły Kasy zgodzili sję pracodawcy

i uoezpieczcni ;cdnomyś'n'e na czasowe 
podwyższenie składek o pół prccent 
ty ko pod tym warunkiem, że za pie
niądze te wybuduje się sanatorjum dla 
leczenia gruźhczo- chorych.

Takie jest wyraźne przeznaczenie 
dobrowolnej podWyżki. —  Pobranie 
pieniędzyi na wskazany cel, aby1 s :rze- 
dać gmach i łatać deficyty, z  którymi 
p. komisarz z własnej winy nie może 
sobie dać rady —  jest znaniem naszem 
zwykłem sprzeniewierzer tom fundu
szów powierzonych na pew ien wyłą
czny! ICel.

Pizyipus tczamy nawet, że p1. Nadzie
ja siedząc1 w  Rzeszowie —  nie pzłnał 
lustorji budowy! sanatorjum. Jennju i je
go przeloionym zwracamy więc uw a
gę na tę blizkośr ich zamierzeń z ko
deksem karnym.

Komisarze sysprzBdają m\$m Kas chorych.
G dy Nadzieja We Lwowie poszu

kuje kupca na budujące się sanato
rjum dla gruźliczo - chorych, komi
sarz Kasy w Krakowie sprzedaje  bu
dowany przez napędzony Zarząd sz/oż-L 
tal) którego budowa miała być w 
tym roku ukonczona. Spizedąje szpi
tal, a kupił dla siebie auto...

Drohobycka Kasa chorych jest 
właścicielką połowy sanatorjum w 
Worochcic i komisarz Zakrzewski

także chce je 'sprzedaf i szuka kupca.
Widać sanacja Kas ma polegać na 

pozbywaniu się majątku Kas, gioma- 
dzonego dziesiątkami lat przez u- 
bczpieczonycli.

Tylko Zieliński iw Nadwornej za
mierza budować. Jak jednak przy zna
nej ( !)  czystości rąk tego komisa
rza wyjdzie Kasa na tej budowie, 
nie ma chyba żadnej w ą t p i ł o ś : i

krzesła 
ręcznej 
i wy-

jej n ie  widziałem. Gdy weszła do rpo- 
korti) nie wiedziała od czego zacząć 
rozmowę. Usiadła na brzeznu 
i nerwowo kręciła rzemyk 
torebki. Powoli oswoiła się 
krztusiła prośbę o posadę.

— Skądże ja pannie Mani posadę 
wytrzasnę? — spytałem — Teraz bar
dzo trudno o pracę.

— Wiem |o tern, ale myślałam, że 
vvi gazetach, to panu będzie łatwiej...

Rozgadaliśmy się.
Posadę wr, szw alni, którą jej przed 

dwoma laty wyrobiłem, dawno ju> 
porzuciła. Zarabiała za 10 godzin pra
cy tyle, że nawet nie starczyło na że
lów k. i tramwaj. Później pracowała 
w fabryce tutek. Było jej dobrze i 
zarabiała nawjet po 10 złotych tygo
dniówko. Cóż z tego, kiedy główmy 
prokurent fa b n k i  uwziął się, aby 
przyszła do niego do domu. Nie jefipLad 
ła. Werkmistrz zrobił jej straszną a- 
wanfurę za to, że dwie tutki się roz
kleiły i wyrzucił ją, nie zapłaciwszy 
za pięć dni. Długo była bez pracy, 
a!e się ,me martw li la, bo miała u matki 
kąt i łyżkę strawy. Poszła wreszcie 
za wstawiennictwem znajomej aptc- 
karzewej, do fabryki pudełek. Ro
biła na akord. Nie miała .jes cze w pra j  
wy i praw ie jnic nie zarabiała. Su- 
kitnezrna się zdarła, buciki zlatywały 
z nóg. W styd  było na ulicę wyjść.

Poradził jej znajomy akademik, aby 
przeniosła się do garbarni, gdzie ma 
znajomego inżyniera. Poszła do gar
barni, gdzie przez cały dzień moczyła 
i rozkładała cuchnące skóry bydlęce. 
Pół ro k i tam b \ła .  Płacili regularnie 
i nieźle, bo doc lod ifa do 22 złotych 
tygodniowo. Zaczęła kaszleć i gorącz
kować. Zaduciia i smród w^ydobywda
jące się z kadzi, gdzie moczyły się 
skóry bydlęce, praca ponad jej siły
i złe odżywianie, ścięły ją formalnie 
z nóg. Lekarz kasowy kazał jej bez
względnie zmienić pracę. Przyszła do 
domu, a!e w matkę jakiś djabeł strze
lił. Nie mogła jej poznać, tak się od
mieniła. Szydło wyszło z worka, bo 
matka ma kochanka. Jakiś zawahdro- 
ga bezrobotny, który cały dzień siedzi 
wr izaebce i żre, jak byk. Matka inó- 
v i, że dość jej wdowieństwa i że tak 
że cnce trochę Szczęścia przed śmier
cią. Wracała do izby tylko na noc, 
włócząc s :ę cały dzień po mieście, 
lub przesiadując u koleżanek. W  mię
dzyczasie dostała pracę w fabryce ża-L 
rówek. Pracuje tylko ośm godzin 
dziennie, ale za to płacą jej 6 złotych 
tygodniowo. Kochanek matki napastu
je ją nocami, gdy matka idzie do b ra
my. J' ;ść niema co, bo przed nią cho
wają, a za to co  zarobi w fabryce musi 
sobie buciki podzelować, lub kupić 
mydło do prania. Prosiła w; fahryce

o  podwyżkę. Mówili, że takich, jak 
ona mają na kdpy i że nikt jej nie 
trzyma. Co ma robić ?

Przyszła piosić o jakąś pracę lepiej 
płatną, bo chce się od matki 'wypro
wadzić i żyć choćby o suchym clile- 
bie.

Obiecałem wszystko uczynić, co bę
dzie wj mej mocy.

— A na jaką, mniej więcej, p 'acę 
panna Mania reflektuje? Teraz dużo 
nie płacą...

— Wiem ja r. Go łaska S Mozę
choć dadzą 15 złotych tygodniowo... 
Miałabym za to jakiś kąt i nie s 'a ła
0 łaskę kochanka mam}'...

Było mi bardzo przykre i srmdno 
niewęjunowiue. — Nie rwałem odwagi 
spojrzeć wr śliczne oczy panny Mam
1 zakłopotany „sięgnąłem po gazetę, 
którą prżed chwilą czytałem. Zygza
kiem krwawej krzywdy p- e’ecia'y mi 
przed oczyma zadrukowane w i.-sze  
kroniki gazeciarskiej: Policja arc zto- 
wała za wałęsanie się po zakazany,dh 
ulicach, koryntjanki Agatę Żołrierz,, 
Katarzynę Onyśko i Annę K a n ra tę ,  
oraz 17-letnią Helenę Robak, S ani- 
sławę Kamińską . Julję Prystajko za 
uprawianie krytego nierządu, rad io  
16-lctnią Kazimierę Zabrzuszko i 18- 
letnią Jetti Gabeł za uchylanie się od 
wizyt lekarskich..
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Dział radtowy.
Wobec coraz większego rozpowszech 

niania się. radja, wprowadżamy w ma
mach naszego pisma specjalny „Dział 
rodowy*', w  którym wybitny faehowieto 
będzie podawał informacje z tej Ważnej 
dziedziny technicznej i udzielą! wska
zówek radjoamatorom.

Obecny projekt rozbrojenia 
na sprzeciw ze

GENI:W A, 14. września (A. W). 
Lord Cccii wręczył L. Nar. poufny 
memorjal, który przed'sta\yia stano
wisko Anglji w sprawie rozbrojenia. 
Ograniczenie zbrojeń m iałoby doty
czyć zarówno sił morskich jak i l ą 
dowych. W memorjale proponuje się 
utworzenie komisji międzynarodowej 
dla ograniczenia zbrojeń Ipo-szczegól- 
nych państw.

W 7.\\ iązku z tym memorjałem z 
Paryża donoszą, że cała prasa fran-

Z hraiu I ze świata.
Kronikę teleqraficzna.

l ł\VOV . O lw atoie G łów nej SzikoK P o 
licyjnej w M osiach V ełkich (koło Zó'k\vi) 
n a s ik a  25. bui. Spodziew any jest przyjazd 
szeregu w ybilnych osobistość! z W a r
szawy.

\VAIbSZA4YA. Z końcem  b. m. doradca 
finansow y rządu |pblsikie.'jjo ]>. Ghyrles 
J)evcj w yjeżdża do LuirofJy" Zadiodhiej. 
W yjazd ten |piozd.slaje w zwią Jku z poby
tem  zagranicą rodziny 'p. D evcva.

LONDYN. W  lpfocząl'k'ach przys-łajgo ty
godnik vr\cofane zostaną z N adrcnji i (pb- 
w rócą do A rd ji  2 bataliony jjf cejE jy  a n 
gielskich wojsk okupacyjnych

Mięrtznnar. kongres o k u lis tó w !
AMSTERDAM 14. września. (AW.) 

Obraduje tu obecnie XIII. międzyha- 
lodowy1 kongres okulistyczny z u- 
działem około t  śląca osó j ze wszyst
kich s ‘ron świata.

Z Po’svi przybyło około 20 lekarzy. 
Polacy: z.jłcsili 7 referatów. Docent d". 
Reiss urządził w stawę ilustracji z 
dziedzin okulistki. W  ramach kongre
su urządzoną z r s ta ’a wielka wystawa 
instrumentów chiwTgOzngch i przyrzą
dów opt cznrch. Końcowa część kon
gresu odbędzie się w Scheyeninyeti nad 
morztm. Polacy brali czynnu udziat w 
obradach. v

KTO WEŹW&: I DZrAL W KONFEREN
CJI Z RZĄDEM.

W ARSZAW A, 14. w rześnia. S e l .  wt.). 
P łk . S-fmwt<k oraz p rzedstaw iciel BBS. i 
k lubu ’ niem ieckiego zgłosili sw ą gotowość 
w zięcia 'udziału! w konferencji z rządem .

Lwów ma wkrótce otrzyjnać stację 
nadawczą, dzięki tem u’ urządzenia ra- 
djowe będą dla mieszkańców naszego 
miasta i tej części kraju tamę i do
stępne.

, Dzizł rad owy" będzje zamieszczany 
raz w tygodniu.

na morza i lądzie napotkał 
strony FrancM
icuska ostro krytykuje stanowisko An- 
glji, twierdząc, że ostatnia akcja Ce- 
cila wywoła ze strony francuskiej sil
ną kontrakcję.

Co mówi prasa francuska 
n rozbrojeniu nr* ladzie
PARYŻ, 14. 9. (Pat). Dzienniki 

krytykują inicjatywę Ceeila w spra
wne rozbrojenia na lądzie, przyezem 
Petit Parisicnnie zauważa, iż Francja, 
Italja, Japonja i wpgóle wszystkie 
państwa, w których istnieje obowiąz
kowa służba wojskowa stoją zdecy
dowanie na gruncie uchwał przygo
towawczej komisji konferencji rozbro
jeniowej, stanowiących zwarty blok, 
którego naruszenie jest rzeczą trud
ną.

BERLIŃj 14. 9. (Pat). „G erm a
nia" w, depeszy z Londynu, omawia
jąc rokouania  angielsko - amerykań
skie w spilawie iporozumienia na mo
rzu, podkreśla, iż nie należy już te
raz ijczyć-’ się z możliwością niepo
myślnego Wjyfiiku rokowań qi ile cho
dzi o Anglję i Amerykę.

W  dalszym ciągu jednak „Germ a
nia"  stwierdza, że jeżeli Anglja bę
dzie trwała przy swojem żądaniu, do- 
tyczącem 15 wielkich krążowników', 
które to żądanie stale było wysu- 
w an t  ze strony admiralicji angiel
skiej jako* żądanie minimalne, to Hoo- 
ver nie będzie \y stanie przeprowa
dzić zmniejszenia amerykańskiego pro 
graniu Dudcwy krążowników. Z te
go względu można przypuszczać, iż 
istotne ograniczenie amerykańskiego 
planu rozbrojeniowego nie może być 
obecnie brane pod uwagę. Myśl i sto? 
tnego ograniczenia będących v t toku

tfcliw^ły Z. P. P. S.
WARSZAWA, 14. 9. Del. wf.). 

Nf« posiedzeniu piątkowem klubu oo- 
slów sccialist. powzięto uchwalę w spra 
wie konferencji z rządem. Lchwala ta 
nie buta wcześniej drukowaną, gdyż 
prezydjum nie chciało zaskakiwać in
nych stronnictw ogłoszeniem decyzji, 
zanim decyzja ta nie była im zakomu
nikowana.

W  odpowiedzi na proooz c,ę rządu 
w* s.Jirawje zwołania konferencji if fzM -  
stawicieli stronnictw wespół z rządem, 
ZPPS stwierdza, że uważa za najpil
niejszą potrzebę żlylcja pa.estwowego na
tychmiastowe zwoiame semu, ,co leży 
zatówno w interesie ,budżetu, jakoteż 
szerokich mas ludności. ZPPS żadną 
nijaką zgodzić się nie może z praktyką 
i metodą rządu, który uważa sejm li 
tylko za narzędzie do uchwalania rni- 
ljardow dla rządu, a tej metodzie daje 
rząd wy(raz przez jaknajpózniejsze fewo- 
ływanie sejmu dla odbycia sesji budże
towe] i natychmiastowe zamakanie te;- 
ż’e po jegc uchwaleniu.

Po zwołaniu i otwarciu najbliższej 
sesji sejmowej ZPPS podda rzeczowe' 
ocenie ewentualne wnioski rządu, doty
czące racjona'nego i rzeczowego P ak 
towania budżetu.

POBŁOCKI O ZtflA VIK 44 RZĄDZIE.
4V \RSZ.\4VA, .14 września (U4. wł.). 

Krążą ptoigłośki jakoby min. rolnictwa j \  
Niczabylowstsi lpo<fal si ędo dymisji,  — 
dymisja zoslała przyjęta, na jc<_o miejsce 
ma fprzyjSć jeden z d  i.hięzy konserwa- 
Ij-wuyich.

zbrojeń jest ujęć porzucana.
Obecnie uwaga koncentruje się 'na 

uzgodnieniu tempa budowy przy
szłych okrętów, wojennych. „G erm a
nia"  przewiduje, iż zrealizowanie a- 
incrykanskiego programu budowy 
krążowników wywoła nieoczekiwane 
żądania Japonji, a w, rezultacie w y
woła rówmież zanipokojenie Austra- 
lji. Z tego powodu H oover i Mac 
Donald będą musieli się gruntownie 
zastanowić, zanim zrealizują porozu
mienie na obecnych podstawach.

Pozatem według „G erm anji"  po
rozumienie angielsko - amerykańskie 
ma rówmież o b ją ć  określenie ogólne- 
goi tonażu dla łodzi poidwodnych. —

Kompromis zawarty pomiędzy 
Francją a Anglja zdaje się być bez 
znaczenia Międzynarodowy rozdźwięk 
okaże się w całej pełni, gdy stanie 
się aktualną spiawa zaproszenia do 
obecnych rokowań Francji i jWtoch.

i i
K O P E R N I K "

„ M A R Y S IE Ń K A "

Dziś wielka PREMIERA L u  j a n o  M ib o r t ln l  I H i ld a  B o s c h
- m ;-iowszym oszałamiającyr pr-eny-hen. wystawy, emocio-

SiTS. TEKPD-. y* z. : s yuwą
o godzinie 3 ej

Z posiedzenia Rady bigi Narodów.

Rokowania engieisko-amerykartskie
w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia  na m o rz u  

v Świetle ptasy nlemiecHKj.

/
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Aresztowania u/srod młodzieży uhraifttkisi
O dotyicbiczcsowijch wynikacn śledz

twa, w sprawjc zamachów ter-onystpcz- 
nych we Lwowie w dniu otwanc a IX. 
Targów' Wschodnich, otrzymuje Polska 
Agencja Telegraficzna z miarodajnego 
źródła następujące informacje :

„Siedztwo policyjne ustaliio, źe tak 
wybuch m aft galu łatwopalnego w ręku 
Tereszczuka przy ul. Poniatowskiego, 
jak ipożar w przechowalni bagażu na 
dworcu głównym oraz wybuch w C z a 
kach Parku Kilińskiego, jak wreszcie 
wybuch wa.izki z matujaiem kras 24- 
cm w budynku Zarządu Targów Wach. 
jest dziełem zorganizowanej przez 
U. O. W. grupy młodzieży, przeważnie 
nieoawno do tej organizacji wciągniętej.

W  toku docnoazeń przeprowadzo
nych w związku z tymi zamachami 
przez organa lwowskiej policji śledczej 
wykryto . pizytrzymano w  ciągu ubie
głych dni kilkunastu zaangażowanych 
w  tej sprawie, względny podejrzanych 
o współudział członków U. O. W.

Między innymi oprócz przytrzyma
nego na miejscu wypadku przy ul. Po- 
niuiowsk^go Teinszczima Michała, iak 
się w śieaztwie okazało ucznia gunna- 
zium ruskiego, wydalonego za uderze
nie w1 twarz profesora, przytrzymano 
ponadto Naork u ieza Józefa, syna rol
nika ze Zniesienśd, Kirymka Józefa, bez 
z ięc ia ,  Andrus^kowa Włoożii.jLrza ab- 
so wenta gi.r.nazm nego, Wierzb ck.ego 

Jarosiawa a .solwenta gimn., Dawido- 
wjCza Józ.fa, a_S0:wenta gimnaz ainego 
Kruszeinicniego Ta,r£sa studenta fiio- 
zofji, syna Antoniego znanego peda
goga i .redaktora naczelnego subwen
cjonowanego przez ofic,alne czyn ni.u 
ZSSR. miesięcznika „Nowi Szlachy'*.

Z wymienionych w toku1 dochodzeń 
zwolniono z  aresztów policyjnych Da- 
W idowjeza i Wierzbickiego, zaś pozo- 
sta.ych aresztowanych, których uaział 
w przeprowadzeniu i organizowaniu 
aktów terroru na dzień 7. bm. śledz

two policyjne niezbicie ustaliło, przeka
zano wraz z „qiate,gałom dowodowym 
do decyzji sędziego śledczego dlą (Spraw 
szczególnej wagi p. Ojaka.

Z mater-jalu informacyjnego, nagro
madzonego przez śledztwo, można je
dynie podać ustalony stan faktyczny ak
cji zamachowej, który odbiega odstwier 
dzonych śledztwem zamierzeń i wyda-

nyth nalkazów UOW. Mianowicie w 
planie inicjatorów zamachu leżało wy
wołanie równoczesnych pożarów w kil
ku różnych punktach terenu Targów 
Wschodnich.

Sygnałem miała być eksplozja w1 biu
rach zarządu1 Targów Wschodnich. — 
Jak wynika jednak, zawiodły odliczenia 
konstruktorów ipaikietów wybuchowych 
co do czajsu, oraz punktualność i od
waga wykonawców. Jednemu wybuchł 
materjał zanim doszedł dó Targów 
Wschodnich. Inny porzucił pakiet w 
krzakach parku, jeszcze inny zdepo
nował swój w przechowalni bagażu na 
dworcu.

Echa zamachów bombowych w  Jem czBch.
fttyitr/cie tajn&gu składu broni.

BERLIN, 14. 9. .(Pa t) .  Śledztwo 
w sprawie zamachów bombowych 
trwa w dalszym ciągu. Do Berlina 
nadesłano protokoły z wynikami 
śledztwa przeprowadzonego w Alto- 
nie. Prasa liczy się z tein, iż na pod
stawie porównania wyników śledztwa 
w Aitonie ze śledztwem prowadzonem 
w Berlinie policja będzie mogła w 
najbliższym czasie powziąć decyzję 
co do przekazania części aresztowa
nych sędziemu śledczemu i zwolnie
nia pozostałych. W dniu wczorajszym 
zwolnieni zostań zaaresztował 1 przęd
ny:/ o raj trzej hitlerowcy.

BERLIN, 14. 9. (AW ). Śledztwo 
w| sprawne zamachów' bombowych w 
Niemczećn doprowadziło do wykrycia 
tajnego składu broni i .amunicji iwj o- 
kręgu Winsen. W skrytce podziem
nej znaleziono karabiny maszynowe, 
ręczne, granaty i amunicję. Jeden 2 
kierowników ' organizacji ,,Landvolk“'

, por. Wescke przyzna! się naw et do 
udzjału w, zamachach bombowych do
konanych w listopadzie roku ubie
głego. Prasa lewicowa podkreśla zwią 
^ck istniejący jej zdaniem między ta- 
resztowanymi hitlerowcami. ,

Hto wygrał ?
W ARSZAW A, Tl w rześnia. (A. W ®  

W 7-m ym  dniu piąguicnia u-iej . k lasy  l.o 
terji Ptuisiw . większe w ybrane JVadty na 
11; 1 s ! ę.',Cu jącc liu 'm erv:
eri.Oóo zl. na nr. 06 M l, 133709. — 23.000 
z!. na ig ..- 58:il  — 15.000 zl. na nr. 
50030. 10.000 zl. na n r.: 10808, 39*20.
—  5.000 zl. na n r,: 10905, 63161. —  
3.000 zl. na nr.- 63428, 81580, 8633®)
1191 SB, 126207. 177783, — 2.000 zl. n a  -nr 
31391,'39938, 50138, 90471, 120559, 1/6111,
— 1.000 zł. na n r  : 1719, §441, 19586,
31082, 33:}73, 39475, 48750' 57713, 57922,
42677. 05,807, 81313, 90741, 9 1640, 95158;
l l  1800 116011 121088, 138152, 110113,
1 S185.3, Ir. 'I!l2 ,'>  l(>168iS, 103099. 100083,
166115, 167198, 171020, 1755)22, 181100.

Manewry sowieckie koło helu.
Flota bałtycka ZSSR. składzie

2 okrętówj linjowych, 1 lekkiego krą
żownika i 6 kortrtorpeaowrcow', po 
złożeniu wizyt w portach niemiec
kich, odbyła deemonstracyjne ćwu- 
czenia na wodach Rzplitej Polskiej, 
bez uprzedniego proszenia o pozw o
lenie. W edług wuadomośń, otrzyma
nych z Gdyni, (manewry odbyły  się wr 
sposób następujący: dnia 9 bm. o- 
kolo godz. 9-tej wieczorem zauwa
żono na Helu ożywioną sygnalizację 
reflektorami w odległości ok. 15 mil, 
a następnie skoncentrowanie świateł 
wszystkich reflektorów na pół\yyspie

helskim. W dniu 10 bm. ok. godz. 
8-ej rano cała wymieniona wyżej flo
ta przeszła równolegle ao półwyspu 
Hel v odległości ok. 2 mil mor
skiej u i jmSnęła o  godz. ,8.30 fcypl Helu, 
zachowując tę samą odległość od 
brzegu i wchodząc do zatoki g dań 
skiej w: kierunku Gdyni. Bo wykona
niu kilkunastu ewolucyj bojowych, 

'f lo ta  sowiecka skierowała ;się na pó ł
nocny wscnód. i

l ego samego dnia wieczorem za- 
rnya ono ponownie z Helu ożywńoną 
sygnalizację okrętów sowieckich.

Klasa robrtn. a Paneunona.
Owa głosy socjalistów.

W  związku z wysuniętym przez 
Brlanda projektem federacji wszyst
kich krajów Europy, udzielił znany 
francuski przywódca robotniczy tow. 
Jounaux ciekawego wywiadu prasie 
francuskiej. Jouhaux zasadniczo zga
dza się z ideą Paueuropy, ,pod Warun
kiem że n.e bęazie ona zwrocona 
przcciwi Ameryce, gdyż to mogłoby 
wywołać straszliwy pożogę wojenną.

Uważa jednak, że w dziedzinie go 
spodarczej kouieczncm jest  pioddan.e 
karteli kapitalistycznych kontroli, a w  
dziedzinie politycznej organizacje jak 
Mała Ententa muszą być rozszerzone.

Ttcfw. jouhaux zauważa, że do tych 
projektów' proletarjat tylko wtedy o d 
niesie się z jprełnem zaufaniem, jeśli f c  
bictnjce rządów a rozbrojeniu zostaną 
zrealizowane.

Wódz francusk. proletarjatu tow. 
Leon Bluin pisze 'w „Populaire"  na
szym bratnim organie, że unja z 
krwawymi aykiatorami na Węgrzech, 
Bułgarji i Italji tylko w tedy będzie 
możliwa, jeśli unia potrafi wprow a
dzić tam rządy ludu. Dlategokomccz- 
nem jest ograniczenie sdwerennosci 
poszczególnych państw inaczej idea 
Paueuropy pozostanie wedle tow. 
Bluma tylko ideą.
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C o p is z ą
Rozpoczyna się już sezon p o e ty 

czny \v naszem państwie. Łamy prasy 
polskiej przepełnione są artykułami, 
snującemi domysły, jak się najbliż
sza przyszłość ułoży. Wszyscy czu- 
ją, że obecny system musi się skoń
czyć, tak lub inaczej. Większość pra
sy jednak wypowiada się za naw ro
tem do demokracji parlamentarnej.

Sjouistyezna „C H W IL A " pisze w 
tym względzier

„T. zw. obóz pu łkow ników  m im o 
w szystko jasnego program u i k u ra n  
(ku nie m a. M oże dlalogo w łaśnie 
m n o żą  się  objawy i 'posunięcia, k tó 
re raczej ptessytnislycznie n a s tra ja li 
ludność i rodzą się iplraginienia, i)wy 
jaknajiprędzcj rozw ój po ityc/.ny P o l
ski w szedł w fazę praw dziw ój dem o 
kracji. [Wobec w yraźnego i s la rew ezc - 
go ódrndźanią.i">ię dem okracji eu rope j
skiej, wobec tcgó jprądn, k tóry  idzie 
z L ondynu  i u tw ierdza .się w G ene
wie „ pozostaw ać-na  s lan o w is lu  lekce
ważenia dem okralyeznej ew o.ucji spo
łeczeństw a, znaczyłoby cofać rozw ój 
życia ipo1ityczn(%o państw a w m om en
cie, gdy wszędzie indziej, naw et we 
W łoszech zaznacza się p 'ostęp“.

Narodowo - demokratyczny „LW. 
KURJER PO RAN N Y " pisząc o sy
tuacji, w jakiej znajduje się rząd i 
sanacja, zaznacza, że jedynie szczerą 
dewizą rządów7 pomajowyćh jest jego 
bezprogramowpść, która zdaniem na
szem najbardziej uwydatnia się w  
szalonych przeskokach rządu — od 
nieubłaganej walki z sejmem —* do 
szukania porozumienia z stronnict
wami. „Lwowski Kurjer Poranny" w 
następujący sposób charakteryzuje 
r z ą d :

Zasadniczą i jedynie szczerą d e 
w izą rządców  z m a ja  roku  dw udzieste  
Igo szóstego by ła  bezpkogram owość. 
Jestem  człow iekiem  lewicy i p raw icy, 
nie- ipotzreba mi p rogram u — m ów io
no  opinji E u ropy  na  ręce w ysłannika 
francuskiego ,,Tempis‘a ‘‘, jesteśm y rzą
dem  m ikaków , k tó rem i s ię  w fs|[irawo- 
rwaniu naszej w ładzy k ie ru jem y  — 
w tórow ano posłuszn ie  k iedyindziej A 
Ipotem podróżow ano d'o N ieśw ieża i 

:■ podróżow ano do  Lodlzi i rów no  ze,śnie 
rzucano h as ła  m onarchistyczne i r e 
pub likańsk ie , faszystow skie i libcral- 

! (ac. m ilita rne  i (demokratyczdc i—j (każ
de w śtosow nem  m iejscu  i m iesiącii. 
Jedyna organizacja spb łeczna ,-jaką  ną 
poparcie  swoje w k ra ju  tw orzono, by 
ło to zrzeszenie przeciw ników  polity
ki program ow ej, czyli poprosili lu!- 

i dzie bezm yślniejszych, k tó rych  organi
zow ano jpirzociw typom  bardziej podj 
tym  względem w ym agającym ". |

0  stanowisku stronnictw wobec kon 
ferencji inicjonowanej przez rząd1 p i
sze „N A P R Z Ó D ":

, Bez względu n a  ii,  czy  z iptropo- 
zycji rządu coś konkretnego w yjdzie 
czy nie, jedną korzyść  już ona ptrzy-

1 n io s ła : stronnictw a jKiczuły się na 
siłach i s iły  te na  zew nątrz w y-

■ stępują. Ale 's i ln e  podkreślenie jed
nolitego frontu stronnictw  lewicowych 

l we wszystkich sp raw ach  dotyczących 
j ( Sejm u i dem okracji w ytw orzyło jiew

in n i?
ną atm osferę — w iadom o yiż, tc 
stronniietwa na zgniły komlplromis nic 
(pójdą i że — |co w ażniejsza —  wealc 
się nie boją ,,rozgryw ki" z rz ą 
dem ".

Nie dziwnego, że wobec ostatnich 
posunięć rządu — prasa sanacyjna 
widząca już w swoich „marzeniach" 
klęskę opozycji — spuściła nieco z 
tonu.

Nasz centralny organ „R O B O T 
N I K " , zamieszcza bardzo ciekawy ar
tykuł o stosunku P. P S. do mniej
szości narodowych i .eh partji so
cjalistycznych :

„M y so c ja liśc i .ipblsey, — w ycho
dziliśm y zawsze z założenia, że. t zw. 
m niejszości narodow e — to w spółgo
spodarze Rzccżypospod ej; odrzuca
m y  stanow czo teorję „obyw ateli 'pierw 
szej k la sy "  i , obywateli drugiej kla
sy". A rozw iązanie zagadnieniu n a 
rodowościowego w idzim y w .S w ia .io - 
ftnej, uczciwej i lojalnej ws'pólpriv.'v 
Polaków-', z narotlam i, k lóre  zam iesz
k u ją  w espół z nam i ziem ie P ańs wa 
Polskiego.

D z is ia j'/1 zarów no nasza w alka o 
dem okrację, jak i -coraz wjęliszc ,Roz
palen ie  ‘ spraw y narodow ościow ej W 
Polsce, jak — w reszcie — i cała 
polityka pokojow a ■ M iędzynarodów ki 
■wymagają s ta łe j i zorganizow anej 
w spółpracy P. P . S. z parljam i .su- 
cjali.slycznemi , m niejszość/ niirocfc- 
wycb ! Rzeczypospolitej'. P o lska P a rtjś j 
Socjalistyczna ma obowiązek i oj.Pa- 
icowania p rogram u iakiej sta łe j współ 

i p racy  i ścisłego ujęcia form, w ja 
kich m ogłaby się  ona odbyw ać"

Stanowisko to jasne i bez zastrze
żeń przeciwstawia się zoologiczne
mu szowinizmowi endecji i niejasne
mu i ^mętnemu ujęciu tego zagadnie
nia przez sanację, która raczej kon
tynuuje tak szkodliwą w swoich skut
kach politykę „narodową".

B ~ nadesłane I
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Pryw atna Poradnia dla matek 
Dra BlanHi Jurim,

b. lekarza Klinik, chorób dziecięcych w Parviu 
i Kliniki Prof. Pirąaeta we Wiedniu. 

L w ó w  —  PI. D ąbrow skiego 1. (nóg ul, 
Sienkiewicza), 

lm orm aeje i zgłoszenia od 2 —4. Tel. 61—83,

Maria Helles-Rrauzowa
uaziela lekcji fottemanu, przedmiotów 
teoretycznych z zakresu muzyki, przy
gotowuje do egzaminów państwowych, 

W pisy przyjmuje od 11— l i od 
P— 6. U l. Łazi nskiego 1. S, mieszkanie 4

Kurs Tańców
uyjmoJr., yjszych ra:  poczyt.a de

Dans Inonriain, Sykstuska 2 3 . W plśy  
codzlonnla.

Na marginesie.

Za wysokie progi...
W  „Robotniku" pojawiają się margi

nesowe notatki, w których autoy pod'- 
pisująpy się „By!;y“, phłoszcze dźisiej 
szych dygnitarzy- legjonowyeh za od
stępstwo od jdejj głoszonej w  twarde 
dni walki. „Przedświt", organ frakcji 
bandyckiej domyśla się, że „Byłym" jest 
wybitny i zasłużony pisarz i działacz
A. Strug. Otóż ten Pochroń dzienni
karski tak ipisz-e o S trugu :

„Co za  mentorski ton u tego pana; 
a jak wysoko s ięga! Zabawia się 
w sędzRgo i sądzi surowo wszyst
kich, którzy nje stali się byłymi.

Czlo kowje dawnej Cyjanizar i Bo
jowej : Sławek, na twarzy którego 
wypisana jest historja u'dz‘aiu w 
zbrojnej wa'ce z caratem, P ystor i 
inni, są ola niego tuczem. Pan .Były" 
uważa, że i no żęty ich szarpać Po gdy 
oni walczyli z najazdem, gdy uzbro
jeni szli „w ciemną jesienną noc", 
strzelali, narażali życie swoje, fal i;y- 
kowali i rzucali pociski, to on — 
„Byiy" —  w  zacisznym pokoju pisał 
może o dziejach jednego pocisku...

,.Byly“ nie oszczędza i Komendan
ta. Zwraca się do Marszalka Phsud1- 
skiego tak, jakby Mu był oonaimniej 
równy- zasługami, charakterem i ro
zumem... Czyni wyrzuty, pouczą nie
mal nakazuje Piłsudskiemu, co ma 
robić. Wszystkich, grupujących się 
koło Marszalka, w bezczelny spospb 
szkaluje, ujawniając „podłość słabego 
charakteru swojego".

„Zdajcje rachunek!" —  woła z oa- 
toserr. Kto i przed kim? Ludzie czy
nu i twardej pracy przed przystoj
nym 'panem, 'którego jedyną „zasiugą" 
jest umiejętność pisania! I to umie
jętność, która minęła, bo Sławki i 
Ptystory nje dostarczają „Byłemu" 
wdzięcznyph do pisania tematów..

Czyżby źródłem tego niepoczyial 
nego wystąpienia byłs kokaina lut 
m orfina?! Może,' może... Byłaby to 
okoliczność tagodząca, a stwierdze
nie tego faktu uwolniłoby nas od 
zajmowania się „Byłym" i ieyo na
paściami. Ale żeby „Robotnik" kar
mił swoich czytelników artykułami lu
dzi, dotkniętych strasznym nalugLm 
—  to ókropne".
Umyślnie zacytowaliśmy dłuższy u- 

stęp z tej niepoczytalnej „Przedświtu1" 
napaści, aby czytelnicy naocznie się 
przekonali, po to za indywidua gru
pują sję w  sanacyjnym obozie.

Swojego czapu Organizacia Bojowa 
musiała być tozwjązand z ooawy, aby 
nie przemieniła się w  pospolity bandy
tyzm. „Przedświt' prowadzi d'ziś te ro 
boty po rozwiązanju O. B.

Ale napad zbyt niski i podły, aby 
wielkiego ipiaaiza aosięgnął,
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Oszust pierwsze] kkasy.
Oófdką zmarłego niedawno auslirjac- 

kjtgo generała pozna!a w W jcdnu  ele
ganckiego, młodego cz-lowieka. fei- 
cir. ćs Lewy s.uchacz Aka.iemji handlo
wej, był synem generalnego dqrektc.fi 
kamieniołomów marmuru w jednej z 
miejscowości Jugcsla-w, i, Sa oticy. Po
trafi! on usidlić pannę i namówić ^ą 
do małżeństwa.

Para wyjechała do maleńkiego S ło 
wiańskiego miasteczka Topola, i 
wzięła s.ub cjwilny. jak się obecnie 
okazuje,

pjzJkuipji Lowrji óirzędlaifea sianu 
i Otrzymał Sajttgwy akt zasłuuin.

Po ślm.je wplfgtnął na opiekunów zo
ny, by o d a a i  w j-.go ręce zarząd ma
jątku.

Po przejęciu majątku wyjechał do 
Sejbodcy pod pozorem zar rowajzenia 
tam k m-nikec i autobusowej, spjCzc- 
dał czeinpręjzej znae/ną część posia- 
o o łcj żony i zaczął hulać.

D a pozoru1 kupił kilka autouusów1 
n a  weks e, a!e sprzeda! je jes cze iprzęd 
terminem płatności.

Pół mjlomi dynarów, które or:z;,mal 
ze s rzedażiy majątku, wkrótce wy
czerpały się.

Łowy sfałszował czek na 150.000 
Jyuarów i zrealizował go bez  żad!- 
n.;ch trudności. Orcfte trwały dalej.

Żona, która przezyw ać cały czas w 
■Wiedniu, \ otrzymywała z Subot-ciy

mjłe liściki oraz 2.500 dyharów mie
sięcznie, stęskniła się wrdszcie za mę- 
łżelm i i/iaipowicidziala swój przyjazd*. Ja- 
koż i przyjechała w towarzystwie 
brata.

Lówyl ulotnił się „2ona“ dowieuzia- 
ła się z przerażeniem o postępowaniu 
,.męba“. Osiemnastoletnia ofiara roz
chorowała się obłożn;e.

Urząd prokuratorski wmożiył śktiiz- 
tWbj Liiozesiał listu1 gończe

Przed ewakuacją Nadrenji.

Przygotowania angielskie do opuszczenia Nadrenii są w pełnym toku. Na 
rycinie namioty wojskowe w lasach kolo WRsbadenu, które żołnierze an

gielscy już zwjjają.

Zofji Czs pfińafeŁei.
„ Ł a d n a  l i i s t o r j a “  F l e r s a  ł  ( a  

v a i l l e t a .

Jan. tralnje podniósł jeden z artystów 
składającj jmjeniem aktorstwa lwow
skiego hołd jubilatce, wieczór wczo
rajszy’ był niby jasny snop światła, któ- 
ri przedarł się przez mroki ogarniające 
obecnie teatr iwowsiti. Bo oto w goś
cinę na sc. nę naszą przybyła jej da
wna wgcuowarika i równocześnie nie
strudzona piasmnłka jej najpięxnieJ- 
szych tradycji, ży.ących dzisiaj tylko 
we wspomnieniach starszego pokole
nia, wrocjia na eł-iwLę po latacn twór
czej pracj, zaaleka od1 Lwowa, opro
mienionej blaskitm wielkiego tałentu i 
nagrodzonej serdecznem, a głę^okiem 
uznaniem; wróciła, by zacnłysną: się 
oou, enem niepowrotnej przeszłości, w 
której iyla, w której tworzyła, .rozwija
jąc w sobie ku pełni promień Boży’, 
złocony w jej piersi I diatogo ton wre- 
czor juoileuszowy Zofji Czapljńskiej Ja
kimś ciepłym, napoiy mełanchófijnycn -L i

ro .jem nasycał serca i myśli tiumnle 
zgromadzonej u.a powitania Jej i l c z -  

czenia puoiiczności i dlatego atmosfe
ra  wzajemnego pr :enikania się łączy ła

i scenę z widownią. Nic z oficjalnej, 
szlywnej ceremonii, rozłożonej na 
punkty programu; sluwa pochwalne, i 
bukietjj, i wieńce i okias«i —  wszy
stko splatało się, spływało w jeden ser
deczny' nasTój, w  k tó ry m  z pewnością 
J u d a ik a  wyczuwa’a dobre, wdzięczne, 
pamiętne serce Lwowa, skąd "kiedyś 
wyleciała ptakiem w lot ku wyżynom.

Ukaza.a narn się na tle sentymen
talno- romantycznej komedyjki, ocieka
jącej promieniami' i za achami wiosen
nej miłości, —  miłości szczęśliwej mi-’ 
mo w s^ s łk o  tem, że jest wiosną i jej 
prężącymi się sokajmi, jej wiarą i rnecą. 
W gszła icftcdtl z ram starógo, drogiego 
nam p o iirJu ,  ku Któpemu nieraz z ła
godną zadumą podnoszą się nasze n- 
męc/onc żerem jaskrawego dnia uzi- 
siejs oegc cczyj w jsz !a w cały n wdzię
ku dalekości. w dlystyriKCji linjj, w 
subtelności tonu, prosta, naturalna, po
ważnie siwowłosa, f.luterme uśmie
chnięta, rzewnie zamyślona 'nad pię
knem ż .cia, które kiedyś Łiylo jej ży
ciem, mądra mądrością wielkiej dobro
ci, szczęśliwa szczęściem pokolenia, 
które przyszło w tyle lat później, by 
jak ona jmar^jua i ukochała ■— marzyć i 
kochać.

Taka fcgjła „babunia'- Zofji Czapliń
ski j, którą ukaza a ua n na swym jubi- i 
kus,owym  wieczotrza I do tego co po* I 
wjedzjalem wyżej, nie po trz tju ję  już I

nic dodawać byłyby to ty,ko zdaw
kowe, smblonowc słowa. Szlachetnyi 
styl gry, znakomitej a r t s L i  wyczaro
wał przed nami śliczną romantyczną 
wizję i całość przedstawienia rozzłocił 
jakąś cichą,, radosną pogodą...

Z całą bezpośredniością swego pię
knego talentu p. Węgierko, zadomowio
ny we Lwowie gośćp odtworzył po
stać młodeggj kochanka, -bujną, trys-. 
kająeą radością żyicia i jego pdobyw;- 
czą przedsiębiorczością. Szkoda tylko, 
że ten zdo’n j artysta bliźniaczo upoda
bnia do s p b e  k n o w an e  typy -  mówię 
o tcch, k tó r j  mieliśmy sposobność oglą
dać. Mjly wdzięk mody, oraz świeże
go, trochę s rowego jeszcze talent i uj
mował w kreacji p1. Z. Barwinsklej, 
Która wypadłaby jeszcze lepiej, gdyby 
i r t ,s 'k a  ujawniła w niej nieco więcej 
iemprir<:mentu: wszak H elenką’. to o- 
só tk a  energiczna, odważna i... odpo
wiednio c ro iczn ie  rozbudzona.

Rola p. Strzeledkiego, utrzymana w 
charakterze fa-sowyn, walnie ptzyczy- 
nia.a s 'ę  do rozweselania w idow ni bez 
rei-kania się artysty do szarży1. Ładną 
sylwetkę Liczonego egiptologia i dobre
go człowieka dał p. Okornicki.

Kończę tem, czcm zaoząłem- jujji- 
ietszowyi wicczo.r Z jfjj Czaplińskiej b , ł  
pon^c-nylm obraz, im r/ na t e chmurr.e, 
rzetżiijWistorci teatru lwowskiego.

Ar tar Ć ^ i k o w ^ d .
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B I B  Bycie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta!).

Komisarz sprzedaje ctgly z Kasy ehoryeli.
Komjsdfz Zakrzewski swemi nieobli- 

czalncmi rządami po niespełna 2 mie
siącach doprowadził db katastrofa!- 
nogo stanu finansowego i db rupiy 
Kasę Chorach w Drohobycza.

,,Silna ’-ęka“ wooec pracodawców o- 
debrala jedynie ubezpieczonym chorym 
możność leczenia się. Biedacy „ci muszą 
cierpieć zą  niepopełnione winy, a miak 
nowicie, że ich pracodawcy* nie wpła
cają w przewidzianym czasie składek 
ubezpieczeniowych. Jakoś tupet, g.roźby 
i rozkaz^ pułkownika nie pomagają. 
Bo też najmniej odpowiednie to metody 
w  instytucji dla chorych, której los ści
śle związany jest z samorządem.

Tylko do samorządu, bez tupetu i 
Szabli, cz.yi szlif, zarowno ubezpieczeni 
jak pracodawcy mogą mieć zaufanie. 
Posłuch i podporządkowanie swoim 
rozkazom —- jmoże mieć pułkownik w

Pan minister na inspekcji.
Onegdaj przyjechał do Drohoby

cza min. spraw wewnętrznych gen. 
Sk ładkow ski; towarzyszył mu staro
sta Porębalski.

Celem wizytacji była jak przypu
szczają szkoła na Ratoczynie, a wła
ściwie jej ustępy. Ciekawe, dlaczego 
minister innego resortu wizytuje pry
watną szkołę, ale widocznie minister 
był zadowolony nawet z ustępów, 
gdyż wręczył kierownikowi szkoły 
500 zl., niewiadomo tylko n a ' j a k i  
cel. i

Ponadto odwiedził p. minister gmi
nę boryslawską, gdzie zrobił małą 
awanturę za nieporządki i wydał rozJ 
kaz kropienia ulic. Momentalnie, 
wszystko co żyło rzuciło się speł
niać wolę ministra. (Szkoda, że nie 
codziennie jeździ p. m in ) .

Roza ustępami, szkołą i gminą nie 
zainteresował się minister żadnemi 
niedomaganiami, jak t o : haniebnym 
stanem kanalizacji, warunkami hy- 
gieniczncmi, błotem i bagnem po u- 
licach i (dzielnicach, które nigdy me 
■wysycha, jednem słowem, nie widział 
p. minister właściwego oblicza Bo
rysławia — nie chciał, czy nie mógł.

Kronika naftowa.
POŻAR, KTÓREGO N IE  MOŻNA UGA

SIĆ. r PłonąiCA od dłuższego czasu azyb 
Tow arzystw a „R om ano A m ericana 1 w Mo
rem  (Ruimm.ja) m im o licznych w ysiłków  
nie został dotychczas u£.as/onv. N iedaw no 
udaf się do M oreni m in is ter P rzem ysłu ' i 
h an d lu  M agdearu pelem  [poinform owania 
się na  m iejscu o akcji ratunkow ej W edług

wojsku; ale społeczeństwo, to nje kupa 
rekrutów*!

Rządy1 wojskowo-komisarskie z Kasy 
utzyniły tylko cmentarzysko. Doszło do 
tego, że Zakrzewski sprzedał 40 tys. 
cegieł, dorobek Zarządu Kasy^materjał 
na gmach dla chorych. Pułkownik Za
krzewski uznaje za Konieczne widocznie 
tylko koszary i więzienia. Poco aom 
dla chor, ch czy szpital. To przesąd' ce- 
kawistów. Grunt to forsa Pożyczka 
wsiąkła. Pustki w  kasie —: brak go
tówki. Pan kontjsarz nie przywykły1 bić 
głową o ścianę. W mig znalazł środek. 
S p rz e d a ć  cegłę. No i sprzedał Sikorze 
czy, ZięDje 40 tysięcy cegieł za  poł 
dąrmo, bo za okoio 2 i pół tysiąca zł. 
(Cegła ta 'kosztowała Kasę około 4 tys. 
zl).  |

Co jeszcze komisarz sprzede — n;e 
wiadomo.

olpinji fachowców pożar len nie da ,się: 
ugasić nu Jpowierzni ziem i żadnym i śrc .i- 
k a m i: ilość gazu, który  spala się codzien
nie na tym  szybie obliczona jest na
3.000.000 m. sześe. P o ża r będzie mó0l być 
ugaszony dopiero przy pom ocy tulnetu o 
długości około 250 m . W ykonanie  tego 
tunefui ipbtrwa około 2 m iesiące. '

PRODUKUJĄ ROPY W  AMERYCE. — 
D zienna iproduikcja. ro p ®  w Stanach Zjed
noczonych osiągnę! i uh. m. rekordow ą wy 
sofcość*S,966.()( i) barjdek. W  tygodniu Jpb- 
pirzcdtiitn p rodukcja  ta wynosił:- 2,911.000 
b iin łe k  zaś w analogicznym  tygodniu ub. 
rokii 2,677.000 baryłek .

CENY ROPY
BORYSŁAW, 14. 9. (RW). Ceny' ro 

py bruttowej za sierpień r. b. ustalono

Nędzne małpowanie
W e czwartek grupka artystów zli

kwidowanego w Warszawie teatrzy
ku „Perskie O ko"  dawała w tu tej
szym Sokole rewję pod tytułem „daj 
Ognia".

Zasadniczo polska inteligencja do 
teatru w ogóle nie (chodzi i choć (po
niekąd objaw przykry, ma on sw"e 
uzasadnienie. Każde takie szanowne 
zbiegowisko indywiduów z pod ciem
ne) gwiazdy cyrkowe czy kaharetowe 
z braku jakiegokolwiek progi amu W y
szydza w swych — Boże (zlihij się — 
piosenkach, przedstawicielstwo naro
du — Sejm.

W dodatku numer ten -Uważa za 
clou swego programu, jak to' miało 
miejsce na tem przedstawieniu. Jest

n a  zł. 1800 za 1C.00O kg  marki bory- 
sławsKiej. Cena gazu za sierpień zł 
4.25 za .100 mtr. szesc i— gazo liny doi.
7.50 za 100 kg. loco stacja Borysław 
bez podatku. W szybie Sosnkowski 
III a IMraźnjca —  Suchcstow — Łaszcz) 
w  głęb 1393 mtr. nawiercono ostatnio 
w1 warstwach menjlitowijch około 90 
mtr. sześć, gazów na minutę Montaż 
szybu Urycka Śpi nr. 119 w  Uryczu 
oraz Gazy Wschodnie —  Wapniarka 
W  w  Schodnjcy na ukończeniu.

Przeciw „zanacylnynu 
oszcurccro

Krosno, 'we wrześniu.
Ostatnio w  prasie sanacyjnej zaa

takowano Zarząd Pow. Kasy. Cho
rych w, Krośnie, szkalując zarówno 
jej Prezesa tow. Pilcha, sekretarza 
okręgowego Związku Górników, jak 
i to,v. dvr. Rabieja. Oszczercy odpo
wiadać bedą przed sądom, każde też 
odpowiadanie na ich łajdackie m eto
dy _est bezcelowe, jak również przy
nosiłoby ujmę naszym towarzyszom. 
Zaiząd Pow. Kasy Chorych t. z. za
równo pp. pracodawcy, . jak ubezpie
czeni, na ostatniem posiedzeniu Za
rządu potępili tego rodzaju 'wystą
pienia pp. Bocheńskich i W ojtow i
czów* w rezolucji, która podnosi, że 
Zarząd opierając się na ścisłej Współ
pracy z Prezydjum i Dyrekcją Kasy, 
oraz na szczegółowych najbardziej 
skrup u bitnych rewizjach i dochodze
niach stwierdza, że bierze pełną od 
powiedzialność za czynności Prezy
djum i Dyrekcji Kasy Chorych, tak 
w stosunku do ubezpieczonych, jak 
i prowadzenia rachunkowości.

Z c rzą d  Pow. Kasy Chorych 
•W Krośnie.

tedy rzeczą zrozumiałą, że szanujący 
się urzędnik państwtowy czy cłioćby 
inteligentny robotnik nie chce za swe 
pieniądze słuchać bzdurstw pierwsze
go lepszego durnia.

Zachowanie się w teatrze naszej 
kochanej młodzieży aosolutnie do 
częstego bywania także nie zachęca.

Pod adresem Związku Le
gionistów w Borysławiu.
Ciekami jesteśmy jaką dostał sa

tysfakcję Związek Legjomstów w Bo
rysławiu od sanacyjnego komisarza 
podpułkownika intendantury Stasia 
Zakrzewskiego, za wyrzucenie za 
drzwi przewodniczącego tegoż Związ
ku ob. Fusa. (

Legionista

y\ iadomości z Drohobycza,
(Telef. od naszego korespondenta).
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lUętfiM i po Targać Wschoonich.
■ ni. i

Kronika Drohnbycka
CYRK HStZYJtOHAt. W so!.o'ę i/ti. - 

jechał do D rohobycza cyrk’ R ozkw asa i 
daje Ijjrzed.siawienia o t pop..* i 8
wieczorem  codziennie na pb.cn obok ce 
gielni Ziissm ana.

V. M IN. SIĆŁA11K (>W S K 1 NV DROHO
BYCZU. W czv arlek, 12. b. m. i j r z \b \ ł  
Udo D rohobycza p . inin Skłndkow ski w 
tow arzystw ie wojew. Gołuebowskżfcjp.

Ył (piątek zwiedzi! urzędy pnfislwowe, 
a przejeżdżając ulicam i zwr wat uWagę na 
nie k ro /ie n ie  ulic i kupy śm iscia Idżąpe 
chyba d la  ich ozdoby.

N a ni. Mickiewicza zw rćcił uWag? na 
zaśm iecony chodnil akura t przed' pa ła 
cem  tpi JaroszC  Sdór\ byłby dos ą i( v. so- 
kieyo znsaezy lu gdyż oberw ałby k; rę od 
sam ego (pi. m in istra , ale winnego m im o 
Starań , olicji nie m ożna Iiyło odsznfidić. 
(B urżu j m a z iwsze s-icoę&ieb.

P. m in .ster zw iedził tsrirże 1 'ruskaw iec
Y i'l!OR Dl LL.U A TC Y . Na Ipbsialzcnin 

P ad y  fabrycznej P o m iń  dnia 13. b. m  w y 
brano delegatami bow .: Iiazana i Klisiu 
z ram ien ia  Związku phem ików  ; a tow M. -  
chow icza z raiiueuĄ  Zwią k u  M ela’ov'cówl

K onferencja. Łi<5ra m a się odbyć 1 U—|go 
b. m . z przedstaw icielam i P rzera  y.słjU nąf- 
.owego w' sp raw ie  1 j rocientu na budow ę 
D om ów  Robotniczych cieszy  s b  w śród  ro - 
bo;nit;'ów bardzo dużem  zarot resow ani m.

Ze Stanisła wowa.
fOd naszego koi espondenta)

Uff riiowi nie łamlsfrelktiw 
od Tumena,

Jak donieśliśmy, w drukarni Dan- 
kiewicza w Stanisławowie rozpoczął 
się strajk 10 bm 1

buńczuczny Dankiewicz jedzie w o
bec tego ze swym powiernikiem Hry- 
niem do Lwowa i tam za pośrednic
twem nijakiego Koczergina, maszyni
sty druk trskiego, łamistrejka, ucieki
niera z Rosji, pracującego obecni; u 
osiav\ionego Thumena (drukarni row 
nież niecennikowej) wyszuka! pię tu 
wyrzutków*, których 13 bm. przy
wiózł do Stanisławowa, by dalej 
wspólnie z nimi fuszerować roboty.

Z obawy, by przypadkiem jemu i 
jego personalowi ©oś się złego ciie 
stało,^ zażądał p. D. -opieki policyj
nej. 21 e się to skończy, tpanie Dan
kiewicz !

—o—

Kronika Stanisławowska
P o ż .t  R FVBRYK1. D nia 8. b. m  w y

buchł p o ża r W' fabrynce m ebli giętych, 
stanow iących w łasność Abla E stera i Jó 
zefa S d ia je ra  'w N owosielicy, ifebw. L’o 'ina, 
k tó r , zniszczył doszczętnie tartak , fabrykę 
m ebli, dom  m iesżk a lm . s.ajnię. oraz około 
8 m. Lubicz drzew a m ateriałow ego. — 
Oyóna sżkocL wynosi około 110.0J0 ?ł 

MILOŚC 1 K R E W . D nia .9 b. m. Leon 
ffarten ste in  lat 2 f, zain. w Z ulim ira, Ipow. 
S tryj p rzyby ł ao  sw ej narzeczonej \lly  
Stulbach, zum. w D ołhaćh i w .czasie 
sprzeczki usiłow ał wvs iza łen i z rew o lw e
ru  dokonać zabójstw a jej, raniąc j j c .'ę>  
ko w p raw y  policzek. M otywem zbio.lni 
by ła  zazdrość i zawied nona m iłość. Sj/raW 
ca ]-o dokonaniu  czynu1 zbiegł i ddpJero 
w dniu następnym  zgłosił się  dobrow olnie 
w .sądzie okręgow ym  w Stryju.

Jak corocznie, tak i obecnie oobrzc 
j\st reprezentowany na Tapgach Wsdt. 
dział automobi owy, skupiający samo- 
chooi] pierwszorzędnej marki.

Ogólną uwagę zwracają auta marki 
,.ChŁ\T0iet“, reprezentowane przez fir
mę Altschiilikr, Lwów, (pi. Marjadki 7. 
Wśród' eksponatów widzimy piękne 
wozy różnego typu1.

Obok tłumy ludzi ściągają anta Ge
neral Motors , BuRlk“, rep,rez<antowane 
przez ijrmę „American-Motor", Lwów, 
Fredry 1.

Bardzo dobrze reprezentują się auta 
maiki .Praiga", Lwów, jagiellońska 7.

Nader imponująco reprezentuje firma 
„Airto-Paiais *, Lwów, ul. Jagiellońska 
20, wozy mańki „Mercedes' i „Essex“.

Firma .Auto-Spcrt11, Lwów, ul. Sło
wackiego 2 , wystawjłu kilka ładnych 
modeli pojazoów i motocykli

Firma ,.Fiat“, Lwów, ul Rutowskicgo 
1. 1, zareprezentowała całą grupę wo- 
zow różnych typów.

Szczególnie (piękne wozy wystawia 
p. Józei Kozłowski, Lwów, ul. Akade
micka 5, reprezentant fabnylki automobi
lów marki ,,Stmbbak'er“, któye zwra
cają uwagę piękną karoserją.

Doskonale reprezentują się wozji fir
my „Tatra-1, Lwów ul. Batorego 34, 
szczególnie nadające się do dróg gór
skich

Z zacjtkawjeniem przypatruje się pu
bliczność wozom mańki „Bulgatti", re
prezentowanej przez frm ę „Temis’ , 
Lwów, 'Mikołaje 23, które zdobyty w 
cstatnich mjędzynarońowiCh wyśrgach 
■płaskich pierwsze miejsce. Firma ta 
reprezentuje (również wozy mańki 
, ,S ł j |? r“ .

PuńkL.m cenlralnym ogólnego zain
teresowania w wiystawie automcodoyyej 
są bezs. rzecznie piękne, mas jwr.a typy 
wozów1 jedynej w Polsce fabryk' samo
chodów marki „Ursus11, y-ctprezentou a r t ,  
przez inż Kazimierza : fioieslawa Neiij 
manów, Lwów, Chorążczyzny 6. Pu
bliczność przygląda się tym wozom z 
niemałem zadowoleniem z« względu na 
to, że .są aziclem wyłącznie polskich 
rąk.

W  centrum placu Targów, jak .co 
roki: wystąpił okazale we własnym pa- 
wilonje „Paedków11, fabryka art. porce
lany! i fajansów ze swemi gustownemu 
wyrobami.

Firma A Kunz. Lwów/, ul Króla 
Leszczyńskiego 41, wystawiła różnego 
rodząju pompy oraz urządzenia wodo
ciągowe, stanowjące spec,alność tego 
przedsiębiorstwa. W  tym samym pawi
loniku znajdują się również eksponaty 
fabryki maszyn i odlewni żelaza „A- 
,aKS , Zniesienie 102.

W  wjecznyh1 ruchu znajdują się 'pom
py znanej firmy inz DgnĄtiki, Lwów, 
ul. Listopada 37, (reprezentującej bu

dowę studzien oraz urządzenia stu
dzienne.

Osobno jak corocznie wystawiła swo
je eksponaty znana fabryka czekolad 
„Szrotii11, rep-ezntowana przez p. O. 
Schurgla, Lwów, ul. Kościuszki 4.

W  pawilonie centralnylm wytwórnia 
way Jan Stańkitwiefc, Lwów, Fran
ciszkańska 11, wystawia wszelkiego 
rodzaju wagi.

W  dziale cukrów i czek olad  w y
różnia się  W ystawa fabryki „Hazet11, 
Lwów, ul. Panieńska 23.

Polska fa, ryk a dacnówek azD esto - 
Wylch ,.EvrriLs“ w Krakowie reprezen
towana jest przez firmę HorszOwski 
i 5.!k?, Lwów, Bourlarda 3.

Spółka techniczna „Ster1, Lwów, ul. 
Łozińskiego 6, wystawiła swe wyroby 
szkjeł laboratoryjmch dta celów tech
nicznych, lekarskich szkolnych itdl

Płaszcze ochronne dla lekarzy, Iaoo- 
rantów, personalu sklepowego itri wy
stawia firma ,.Eilen“, Lwów, Chorąż- 
cayzny ) 1 a.

Fabnylka akumulatorów ,.Ekia“, Lwów, 
ul. Kopmnika 18, wystawia swe wzo
rowe akumulatory do apa-atow radjo- 
wyćh, samochodów ńd

Firma ..Poisłrcip11, Lwów, ul. 3-go 
Maja 12, wystawia interesujące mo
dele stropów i sielepien żelbetowych.

W d z ia le  kilimów wyróżnia się zna
na firma A, Thi r „Dnm Kilimów Gli- 
niańskich11, Lwów, Piec św. Bucna.

SzCzigólne zainteresowanie budzi tu- 
dypek pogazowy wystawiony z mate- 
rjalu ogniotrwałego „Cemunit- . F;-ma 
„Cemunit" jest niedawno założona we 
Lwowie i znajduje się przy ul. Szum- 
lańskich 17.

Stacje benzynowe i dyshiyjbutory 
Wystawia Góruoś.ą/żie Towa

rzystwo Przemysłowe oddział Lwów, 
ul. SenatorsAa 11 a.

Sztuczny pożar
Sensacją byl w ub. czwartek na 

terenie Ttirgów Wschodnich sztucz
ny pożar w- pawilonie t inny  „Cemu
nit", wykonanym z materjalu bttdo- 
wdanego tejże nazwy.

Na stwierdzenie, że materjal ten 
irrćcz innych zaiet jest także uicpa'- 
ny, wykonano w  obecności komen
danta straży pożarnej próbę ognio
wą przez podpalenie stosu drzewa, 
ob’aneg'0 naftą, \yewnątrz budynku. 
Dwugodzinny egień n i l  wyrządził naj 
mniejszej szkody ścianom, sufitowi i 
podłodze, sporządzonym z tej masy.

Co więcej, kilka p łyt cemunito- 
wycli włożonych do ognia, po tegoż 
wygaśnięciu nie okaza’o choćby..naj'- 
dnob.ucjs/Ych uszkodzeń.

Wobec tych zalet, oraz taniości 
„Cemunit" jest idealnym materja- 
łain odbudowy tanich 'mieszkań,
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WyKryty ltfat jwariiowców nlemSertleli.

w mieszkaniu pewnego robotnika w Bcrlinie-Lichtenbeng. Tu1 fabrykowano 
bomby, k tónm i reakcja niemiecka w ostatnim czasie rozpoczęła zbrodnmzą

walkę z republiką.

SŁmgóly ssnzasyftei Kradzieży
drogocennego zabytku.

Skradziono oryginał —  padstawiorio falsyfikat.
BĘŁORAD. Prasa jugosłowiańska 

poświęca w eletnw agi iseiisacyjncj kra
dzieży słynnego dyptychu, który zo
stał wykradziony z Zagrzebskiego 
skarbca Kaptol.

Zeszłego roku starał się o kupno 
dyptyclni wiedeński antykwarjusz —■ 
Glucksclig za pośrednictwem zagrzeb- 
skiegO1 antykwarjusza Weissa. Weiss 
ofiarował zarządom i Kaptołu 1 milj. 
dinarów, ale jego oferta me została 
przyjęta'.

W zeszłym roku odjechał Weiss do 
Ameryki i tam dowiedział sic, że 
muzeum w Bostonie kupało u jakiegoś, 
Francuza d\ptycli z Bałkanu za 1 0.000 
dolarów. Glt/pkselig domyślił się o d 
raził, że relikwia poci o jz i  prawdo.-! 
podobnie z Zagrzebia. 'Fotograf ja prze 
konała go o prawdziw ofści tej hipo
tezy. Po powrocie do Europy wiedeń
ski antykwarjusz natychmiast udał się 
do* Zagrzebia i (opiolwiedział Weissowi 
ze zagrzebski dyptych sprzedany zo
stał dO' Ameryki za pół ceny. Weiss 
zapcw niał Glftckseliga, że Amerykanie 
kupili prawduppo dobnie fa lsyfika t; o- 
kazało się jednak, źe prawdziwy dyp- 
tych jest w Ameryce, a falsyfikat \v  
Zagrzebiu.

Skradziona relikwia była najcen
niejszą w Zagrzebskim skarbcu i po
chodziła z 10-go wieku, Na. woskowmj 
desce były wymalowane poszczególne 
sceny z życia Chrystusa.

W ed ług  opinji fachowców' krad. ież 
dokonana została następujący spo
sób : Najpierw wwdiug fotografji bar- 
d: o umiejętnie sporządzono falsyfikat 
a liaśfępme oryginał nim zastąpiono. 
Falsyfikat jeśt- jednak doścs^kiepski, 
tak że i niefachowiec gołym okiem 
poznaje różnicę. Tymczasem w szyst
kie próby .podjęte preez pwYjcję celem 
wykrycia złodziejów byłjAłbezskutecz- 
ne. Śledztwo wr tajemniczej tej spra
wie w dalszym Ciągu j.rowad one je.-t 
z wielką -encrgją.g

Ceny arfy*sł6« tywioieiw ndznycli miastdGli Folshi.
Zgodnie z danemi G ło w n e-o  Urzę

du Statyst. fcnieb żytni pytlowany (1 
kg) kosztuje najdrożej \v Warszawie 
i Katowicach (48 gr.), zaś najtaniej 
\V Łodzi i Byogoszczy (43 gr.), d ileb  
pszenny (1 kg) najdrożej w Wilnie 
(1 zł. 30 gr.) najtaniej w Warszawie 
(92 gr.), mąka pszenna (! kg) naj
drożej w. W arszawie i W i nie j(95 jgr)., 
najtaniej we Lwowie (80 gr.), ryż 
najdroższy za 1 kg \y Bydgoszczy 
( ! ‘50), najtaniej |vy Sosnowcu (98 gr)„ 
młeko (1 1.) najdrożej w, Sosnowcu, 
najtaniej w B ydgosócy (34 gr.), m a
sło, niesohonc (1 kg) najdrożej w Ka
towicach ( 7 ) , .najtaniej 'w Wi nie '(5‘5.) 
jaja (ł  szt.) najdrożej w; Katowicach 
(2A gr.), najtaniej w Wilnie (16 gr ), 
mięso wofpww (1 ‘kg) ,najdrożej w Ka; 
łowicach i Bydgoszczy (3*60)', najta
niej we Lwowie ( 2G-0), mięso wiep
rzowe (1 kg) najdrożej w Katowicach 
(4) najtaniej w Lodzi i Wilnie (3), 
kiełbasa wieprzowa (1 kg) najdrożej 
W Warszawie (5‘50). najtaniej w By
dgoszczy (2‘80), kartofle (1 kg), naj
drożej Syp-Bydgoszczy (20 gr.), naj
taniej v e  Lwowie (10 gr.), wreszcie 
cukier (1 kg) najdrożej we Lwowie 
(1‘80), najtaniej w' Łodzi i Pozna 
mu (1 ‘60).

SMrofBEle w Nltmcmh.
W  ostatnim tygodniu1 sierpnia, licz

ba bezrobotnych, pobierających zapo,- 
nogi w .Niemczech wzrosła dc ,730 tys. 
osób. W  porównaniu z końcem pierw
szego ipołrecza r. b. wjdzjnH" pogorsze
nie o lO ^fys. bezrobotnych.

Również pogorszenie widzimy, w 
stosunku do końca sierpnia 1928 r. 
Różnica wynosi 150 tys. osób. Wzrost 
bezrobocia dał się zauważyć głównie 
na r in k u  budowlanym i w  przemyśle 
maszyn rolniczych i automobilowych.

Fr rd poselstwem sjwhckiem na, ul. 
poznański j w Wars awie, er sziowaco 
oneghaj rnłodą 'kobietę, ubraną z jv y- 
szukćfrą elegancją. h

P st*Sńów śia  wylegitymowała się
p o s i i n  p is z fc rk m  zagranicznym, wy
stawiony .u na nazwisko Anny j jzsh j  
trdks  urodzonej w Bernie, na Mora
wach.

Fo..czes rewiz.i osooistej zna.eziono 
przy ar sztowa.nej jeszcze dwa pasz
p o r t^  z pisjadanja którjch n e  umia
ła się wy tło maczyć, oraz kwi ,y ba 
ga'owe, na wa izki złożone w prze
chow ani na dworcu1 głównym.

W a:jzki odeora.no i przeppowajżo- 
no w nich rewizję. Znaleziono kilka

sztuk gilz od nabojów karabinowych, 
bardzo obszerne, nolałkj dot .rżące1 lot
nictwa wojskowego oraz wyicmki z g a 
zet, zaw iera  ąee artykuły o sprawach 
iot.mczLicu.

Pciicja polityczna usiadła, że are
sztowana przyjechała d j  polski z 
Berina, drogą na Be no i (Katowice, 
przgrzem podróż z Be na uo Katowic 
odbyta samolotom.

Według ostatnich wjadomośd zosta
ło stwierdzone, że Fruksówna jest o- 
błąkana. ,

Gias odnowić przndrt!
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„Zeppelin" przjplswujs s ię d o w p fó sp  na uiegiin
Zwycięzca lotu na „Zeppe!i..ie“  dr. 

Eckener czyni przygotowania i o wy
prawy polarnej, która odbędzie się w 
roku przyszłym. W  skłan ekspedycji 
wejdzie zaledwie 3 dziennikarzy, w 
tem| 2 z (amerykańskiego koncernu He- 
arsta, który finunsuje imprezę i 1 
przedstawiciel prasy niemieckiej. T ra 
sa lotu wynosi około 18 000 kilome
trów; i -obliczona jest na 28 dni. Bie
gnie ona początkowo wzdłuż równo
leżnika; z T r o m f > y  Norwegji do 'Fair 
banks na Alasce, ‘gd-zie zbudo wana bę-> 
ozie wól ka  stacja służąca na punki 
wyjściowy dla wyprawy na biegun, 
Przewidziane jest lądowanie możliwe 
jak najbliżej bieguna, o i’e Pa 'to cezy: 
wiście pozwolą warunki teren-owe. Z 
Fairbanks znowu wzdłuż rów no’eż.ni- 
ka ponad wyTrzeżem azjatyckicm po
biegnie trasa do Trom -ó. Zupip-elin 
zaopatrzony- ma być Inietylko t»vj ins.ru- 
menty nawigacyjne i instalacje ra- 
d jo n e ,  ale także w wyposażenie nie
zbędne dla ekspedycji polarnej, jak • 
sanki, kajaki, psy gociągowe, broń, 
amunicję, radjostację przenośne i ży 
wność  dla ludzi i psów na 90 dni.

Najlepsze w ąrun łi  atmosferyczne

Rozmaitości ze świata
PANNY PRZECIW W DOWOM

K ika  ancjjeisiict] organizacji (kobie
cych, zrzeszających młode dziewczęta, 
wnicslo zbiorową pet leję do rządu o 
wydanie LS.awy, zakazu,ącej wdowom 
na okr<.s pięciu lat wstępowania po
wtórnie w związki małżeńskie, uzasa
d n i a j  petycję wzras.ającą stale w Aii- 
giji liczbą kobiet niezamężnych, ści
śle mówiąr starach panien.

iLE ST  ZbEDNOCZONE ZjHDA- 
JĄ CUKIERKÓW. Jak stwierdza depar
tament handlu, 44o fabrykantów cu
kierków sprzedało w  Stanach Zje- 
dnoczon jdh w c'ąyu ubiegłego półrocza 
cuKierAÓw za 152,200.000 doląrów. W  
roKu fisKalnym, który skończył się 30 
czerwca b. r sprzedano ogółem pu- 
Kjerków za 341,209.020 dolarów.

Dapairlament nandiu1 stwierdza szyo- 
kj wzrost słodyczy w całym kraju.

KONNO Z PARYŻA DO BARCE 
LONY Znana i w Warszawie ama
zonka., która w  swoim pzasie przyby
ła konno drogę Paryż —  Buka -eszt — 
Warszawa -— Bej.in — Paryż, ooecnie 
uda'a się konno na wystawę do Barcc- 
lonH P. Dorange jedzie na tym samym 
starym korąu, który jej służył tak do
brze, podczas pierwszej podróży. W y
trwałą amazonkę żegnał klub sportowy 
u1 bramy Dauphin, przez Którą rozpo
częła ona swą podróż.

dla ,vypraw jpe/arnych (panują w Kwieś 
tniu i \v tym i eż miesiącu p raw dopo
dobnie rozpocznie się ta impreza Zep.r 
pelina.

Naukowymi kierownikiem wyprawy 
będzie Fridtj-of N a n se n , pomagać mu 
będą w kierownictwie prof. Bcrson 
i kapitan rez. Bruns.

Dr Eckener uważa za możliwe wy
lądowanie na gładkiej powierzchni lo
dowej bez uciekania się do środków' 
pomocniczych, o ile nie będzie zbyt 
silnego wiatru. Wypraw® ta będzie 
miała poza celami naukowymi, także 
pewne za-lanie praktyczne, a m ianowi
cie zbauanie możliwości regularnej 
komunikacji międZy Europą, Amery
ką i Azją wzdłuż możliwie najkrót 
szego rówMolcżnika.

Z „Zeppelina 1 do ołtarza

Badacz krajów pod 
biegunowych, Sir H u
bert Wilkms. który 
brał udział w locie 
nZeDpe1ina“ mvkoło 
śs ia ta ,  bezpośrednio 
po powrocie do La- 
kehurst, zaślubił a 
ktewkc Zuzannę Ben- 
nett, poczern w kil
ka dni wyruszył z 
ekspedycją do biegu
na p łuaniowego.

P a ł a c  L i g i  N a r o d ó w .
Położenie kamienia węgielnego po u 

w lasliy gmach Ligi skuwa już tę in
stytucję na stale z Genewą, wyklucza 
jąc tem samem raz na zawsze wszel
kie nieśmiałe chociażby projekty prze
niesienia siedziby Ligi gdzieindziej. A 
jirojeMy takie były. Mniej -więcej pół-, 
tora roku temu zaczęto mówić bez 
żadnej zresztą Węyraźniejsżej przyczy
ny -o przeniesieniu Ligi do Wiednia, 
jako do miasta położonego w bardJeji 
centralnymi punkcie Europy. Od czasu 
do czasu w, prasie różnych narodów 
odzywają się głosy niechętne G ene
wie i wzywające do przeniesienia Li
gi do jakiegoś innego miasta.

Pałac Ligi Narodów, sianie na te.ry- 
io;gum prześlicznego parku Anana nie 
mai bezpośrednio nad brzegiem Lc- 
mnnu. BędziO on dziełem architektów' 
Nenota i Flegenheimera. W  gmachu 
tym, którego koszt'preliminowany je;.t 
na 23 miljony franków, szwajcarskich, 
mieścić się będzie olbrzymia sala zgro 
madzeń, mniejsze sale, przeznaczone 
na posiedzenia Rady i komisyj, biura 
S ckn tar ja tu  i wmeszcie wspaniała b;- 
bljoteka, powstała z dziesiędomiljo-'-' 
nowej fundacji Rockfellera Budowa 
potrwa prawdopodobnie około 3-ch 
lat. ‘ ; , |

Pałac Ligi stanie na terytorjum, 
ofiarowanern Lidze przez miasto Ge

newę. T ery to r ju n  to stanowi kom
pleks bardzo rozległy, na którym s t a 
nąć może szereg wspaniałych gma
chów. Obok znajdującego s ię  nieda
leko B. I. T. (Międzynar. Urz. Pracy) 
i gmachu Ligi stanąć tam ma jeszcze 
ewentualnie Muzeum Międzynarodo
wo, t. zwr. Mondaueum i sziereg Igma- 
chów, reprezentacyjnych, ewenuialnie 
hoteli, domów mieszkalnych dla per
sonelu tych wszystkich mstytucyi etc. 
Całość tworzyłaby coś w red. aj u m ia
sta narodów (Cite-des nations) i by
łaby / centralnym punktem życia mię
dzynarodowego o®'ego św 'a 'a .  Póożta 
sobie łatwo \\yobrazić, że istnienie 
takiej „Cite“ ściągnie- do Genewy 
przeróżne międzynarodowe instytucje 
pokrewne.

Polship papierosy w  J a p o n j .
WARSZAWA. 14. wrześnja. (A. W.) 

Dnrdkcja Monopo’ui Tytoniowego w y
słała do japonji próbną kolekcję p a 
pierosów polskich, zawierająca kpka 
gatunków nasuych wyrobów, które mo
gą liczyć na wjęKszy zgy t wśród1 ja
pończyków. Odbiorcą tej kolekcji -jest 
p a  stw monopol tytoniowy w Japonji, 
któ/u steć się może ewentualnie sta
łym odbiorcą polskiego monopolu ty
toniowego.
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Na sezon jesienno-zimowy Fabryczny Sk!ad Sukna
L W Ó W
ul. RutowskteynJ.
(naprzeciw Katedry)

w  wielkim wyborze

na ubrania męskie sportowe, 
raglany, palta, futra, kostjumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 

poleca

Towary doborowe. —  Ceny najniższe.

Nowe ceny mąki, pieczywa i mięsa.
Tymczasowy Zarząd m. Lwowa u- 

chwalił nowe ceny mąki i pitczywa 
oraz rnjgsy i wę^irn i łlusuqzów' j. rao- 
pą obowiązu,ąca od onja 15. wrześn.a 
b. r. I il(ajg: 1 kg. mą" i lr szennej 65 prc. 
w  Sprzedaży w młynie, ima kosztować 
70 gr., u hurtownika 71 gr., w sprze
daży detajiicznej 78 gr 1 kg. mąki 
żytniej 70 proc. w młynie iuj u har
townika 40 gr., 1 K g. chieba z ,ąki ży
tniej ciemnej w piekarni 32 J jL  w 
sklepie lub na  straganie 34 gr., 1 'kg. 
chteba z mąki żytniej 70 .procentowej 
w  piekarni 44 gr., w sklepie lub na 
straganie 46 gr. Cenyj bułek bez 
zmiany.

Ceny. mjęsa wołowego pozostały nez 
zmian. I lak mięsa wolowego 1-szej 
kategorg z dokładką najwyżej 20 prc.
2.50 zL, 1 kg. bez dokładu luD polę
dwicy 2/10. Inne gatunki mięsa -ule
gły pewnej podwyżce. I taik: 1 kg. 
mięsa cielęcego ipirzedmego 2.60 z i ,  1 
kg. mjęsa cielęcego tylnego 3 zł., mię- 

•sa Wieprzowego z dokładką 10 prc. 
3.30 rzł., mięsa wieprzowego bez ko
ści na kot .ety, lub polędwicy 4.75 zł., 
1 kg. ipo.ędwjoj wędzonej bez kości i 
karczku 4.85, 1 kg. wędzon ii surowej 
4.75, 1 kg. szynki gotowanej krajanej 
go.ęuWjCj i karczku 6.60 zi., 1 kg. 
kiełbasek chrzanówek 5.75, 1 kg. ro- 
laa-y i za.ąca, kiełbasy krajanej- kra- 
kows.gąj i bekanej mazurSKjej, pieczo
nej lUjyagramsAiej 5.40, 1 kg. kiełbasy 
do gotowania i (a-o smażenia, paszteto
wej i tsalami paryskiego 4.10 zl., 1 kg. 
kabanosów 5.75, 1 kg. salcesonu o- 
zerkuwego 4.10, salcesonu zwykłego 3 
zł., 1 Kg. salami suchego 9.35, 1 kg. 
węazonki gotowanej 5.40, 1 kg. ser- 
woladek 4 10, 1 kg. kiszki zwyczaj-

(}) Nie bardzo przyjazne stosunki 
panują pomiędzy Józefem Remskim 
zam. przy ul. Janowskiej 1. 12 a je 
go szwagrem Janem Jakimowem. —, 
Kemski doniósł bowiem policji, że 
Jakimów jest komunistą.

Hasła miłości wszechludzkiej i 
przebaczenia, ktoremi m e/ powinien 
I ogard /ać  również i komunista’ nic 
są jednak uznawiane przez Jakimowa. 
Remski bowiem ziuwił się ponow
nie w policji i prosił o  wzięcie go 
w obronę, gdyż Ja ł im ów  z zemsty

nej 1.75. Ceny tłuszczów: 1 kg smal
cu wieprzowego topionego 5.30, 1 kg. 
saula 4.65, 1 kg. słoniny- wędzonej 
4.65, 1 kg. słoniny paprykowanej 5.10, 
s oning zw.czdjnej cit nkiej 4.10, cjrn- 
L.j 4.30 zł.

Winni żą d an a  lub dbbknante wy-2- 
sk'c'n cen u egną karze aresztu ao 6 
LjCjOdni łub grzywnie do 3.000 zi. Ma- 
yis'rat odniósł się do Po.ieji Państwo
wej z '  prośbą, ao-j posterunkowi w 
swoich rejonach przy sposobnuści peł
nienia służby badali, czy nowe te cen- 
nmj wy-wi.szone są w jalkaęfii i, 'skle
pach, oraz czy sprzedający stosują się 
do powyższych cen.

W razie nadużyć posterunkowi ma
ją zrooić doniesienie do Magistratu.

Zwiększenie stanu bezroboua 
w e t i i m i e .

WARSZAWA. Według tian-uch, ze
branych [przez P. U. P. P., ostatnie ty
godniowe sp-rawozaanie z rynku p  a- 
m  za czas od 1. do 7. września wy
kazuje 90.325 zarejts rowanycn bez- 
lobotngch.

Zmniijstenie .bezrobocia nastąpiło w 
okręgach P. U. P. ife-; Włocławek o 
460 .osób, Łódź o 796 esób, Piotrków 
o 123, Kiełce o 141, Ostrowiec o 122, 
N ow y,Są:z o 448, Górriy Śląsk o 451, 
Gdjyinia o 110, Natomiast w /rost bezro
bocia nastąpił w okręgach; Często
chowa o 371 osób, Sosnowiec o 113, 
Lwów o 174, Bydgoszcz o 138.

grozi, że w nocy w czasie snu sie
kierą pozbawi go życia

Leon Lskreis, - zam. przy ul. W e
teranów.. 1. 4, nie lepsze żywi uczu
cia względem swej żony i dzieci. 
Wczoraj o świcie wywołał piekieiną 
awanturę, domagając się by żona wy
prowadziła się z domu. Gdy ta nie 
zdradzała ochoty na spełnienie woli 
„pana i ..władcy", brutal 2agroził jej 
i dzieciom śmiercią.

W obu wypadkach policja zarzą
dziła dochodzenia.

Program łMO-tnij r a m ą 1 
urodzin M l a  la n a  S o to H ią jo

Komitet Obchodu 300-tnej roczni
cy urodzin Króla Jana l i i  usta.ii pro
gram obcuodu, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 22 bm. W przeu.zień 
uroczystości 21 bm miasto będzie u- 
dekorowąne, okna ozdobione nalep
kami, pomnik kr. Jana 111, szczyt 
wieży ratuszowej, Kamienica Kró
lewska, kopiec Unji Lubelskiej i f ron
ton szpitala Okręg. Nr. VI, ufundo
wanego przez kr. Jana Ul będą o- 
śyietlone. O  godz. 18-tej dnia tego 
oooędzie się capstrzyk muzyk wjoj- 
skowydi i cywilnych na u.icacli m ia
sta. Równocześnie w stowarzysze
niach! i (organizacjach odbędą się ob- 
cnody dzielnicowe.

W niedzielę o  godz. 10-te. hołd 
pod pomnikiem króla Jana. Godz 12; 
poświecenie i ptwarcie „Muzeum hi
storycznego" ni Lwowa w  „Czar
nej Kamienicy". Godz. 15-ta zaoawa 
dia dzieci na boisku sokołem, urzą
dzona staraniem L. O. P. P. W ie
czorem przedstawienie jw teatrze W iel
kim.

Kronilio z m o i. TarnoIsKiEgc.
KLĘoKA POŻARÓW. Na foiw&rKU 

Rozryjmlfcą, w Koropcu1, pow Buczacz, 
wiyouchł pożar, który zniszczył ciimie- 
ląrnię, oraz około 50 etn cmnjelu. O- 
golna s /koda wynosi 20.000 zi. przy
czyną poząru pyto wadliwe urządze
nie suszarni. ,

Na lo.warhu Henryka Hasziekiewicza 
w Nitsiamc-Ch pow. Radziecnów, wy- 
bucht ipozar, Spaljła się stodoła oraz 
zboże. Sźkoda wynosi około 39.000 
zł. Przyczyna pożaru na .razie pie u- 
staiona.

Ś M E R ć  OD KAMIENIA. Booyn R- 
nastazia, lat 9, ze Scia;..ti piow. Bu- 
czacz powracając z kąpjeli do domu, 
usiania na skraju lasu. W  czasie wy
poczynku zcstaia uderzona kamieniem 
w  giowę, potrąconym z góry przez 
5-letniego chłopca. Wsi.uieK uderzenia 
dziewczyna zmarm.

2ASYDANA NA sMiEBC GLINA.
Baro ara Makwjjjszyu z womuch, pow 
brztżany, kopa.a yiinę na gruncie gmin 
nym, ola własn.go użytku. W pewnym 
momencie glina usunę.a się i zasapani 
Bąroarę Makwijiszyir.i, k t ć a  poniosm 
śninró na miCjSću.

Człowiek człowiekowi wilkiem,
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Kronika
Lwów, dnia. 5 września 1929. 

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O :
N iedziela o 3 ‘3(l „Pygm aljon".
N iedziela o 7 ‘30 „Ł adna H istoria  
Poniedziałek  o 7'30 „T r iv ia ta“. i
AATorelk o 7‘30 .Paganini", 4
Środa o 7 30 „L akm c"

R E P E R T U A R  T E A T R U  if tA ^ E G O .
N iedziela o 3 ‘30 ..W esele na  K urp iach“. 
N iedziela o 7 ‘80 i,W esele na K u rp iach " ;- 
P oniedziałć*  o 7 ‘30 „Ł adna IP s to rja" . 
W torek o 7‘30 „Ł adna- II is lo rja “.
Środa o 7‘30 „Ł adna H isto rja  ‘.

—o—
W E S E L E  NA K U R PI \C II ‘ w T eaT ze 

M ałym  grane będzie dz 'ś d w u lr  'tn ie, m ,u- 
now icie tptoiJołiulnJa1 o godzinie 3 ‘30 i w ie
czorem  o jgodz. 7‘30.

PO D JĘ C IE  PRACY W  D ZIA L E  MU
ZA UZNAM W  TE.ATK AC II M IEJSK IC H . 
Z dniem  Ki. b. m  to jesl w ptoniedzialek 
rozpoczyna się norm alny  lok przedstaw ień 
m uzycznych, k tó re  zainauguruje oipjera 
Yerdi ego T rav ia ta ‘: z gościnnym  w ystę- 
Ipem Ady Sari, kkzra w ystąpi jeszcze (raz 
w  operze D elibesa „Lakm«.‘A we środę 18. 
b. m.

BANDAŻE PRZEPUKLINOWE i 
OPASKI BRZUSZNE

indywidualnie dostosowane — wvrabia pod 
gwarancją znany powsznchnie „Zakład dli wy
robu oatent spec. Bandaży11 M FR EIL1C H A , 

L w ó w , Gródecka 3 5 , Tel. 71 11.

M IF H K I K O M ITE T  N IESIEN IA  PX>- 
YIOCY głodują"ym w  \\T eńszczV źnic u k ra 
sza w sz \s 'k ie  P T. F irm y , oraz ln:;tylucje, 
k tó re  o trrym nły  swego ez&sir odezwę Ko
m itetu , dotyczącą akcji pom ocy dla g ło 
dujących w W ileńszczyźnie - - o łasAa- 
we nadesłan ie  na  cel p o w .ższy  datku pi -  
niężnego do M iejskiej Kasy Oszczędńo- 
śei we Lw ow ie na  konto „Akcja (pomtSc.y 
głodującymi w W ileńszczyźnie" gdyż x 
dniem  13. w rześnia 192 tir Kom itet likw i
duje sw oje czynności.

W Y K R Ę TN E  I-PRO.-TOAA ANIE. K om i
sarz  Kas; chorych Ipjrostuje, że [ló/loski, 
jakoby pTowatteóno pertrak tacje  z zako
nem  SS. Sacrc-C oeur, o spirzedaz .suna- 
to rjum  dla gruźliozo - chorych (przy *nl. 
k  ufcowej nie po lecają na  praw dzie! >

Może być. że już z zakonnicam i n ie  
prow adzą pertraktacji, faktem  jednak jest, 
że zam i cpj (pudNa-dzieji idą po imji sp r /e -  
d lży nie tylko sanatorium , n ic i mnych 
realnośjfti Kasy.

NAGŁY ZGON. Anna lla łanow ska . d o - ' 
zorczyni dom u .'przy ul. Boim ów  I. 2.’, 
wczoraj w nocy zm arła nagle na udkr 
sercowy.

SZOFER W RAZ Z NETEM Z A W IE 
RUSZYŁ if W E  I N O W IK. B encdckt 
/W ie rzch o w sk i ,  .sekretarz .sejmiku w T o- 
tmyszosrie* L ubelskim , wczoraj jawi! się w 
:po'iicji i pod d. eże Kto Lwowa przyjechał 
autem  w łisn em  nr. 3023 w raz z .s oA(r m 
I . Jam rozem . Ody f o załatw ieniu swych 
spraw  przyszedł do igarażu p r/y  ul. Lw ow 
skich Dzieci 1. 11 n ie  zastał tam auta, 
z k tó ren i Jam roz odjechał w n iezn an \m  
k ie r u n k u .  Zbiegły szofer otrzym ał od p.. 
/W ierzchow skiego .300 zł.

POŻAR > TRA CHOM Y. M arja Bańska, 
baw iąc w czoraj w ieczór na strychu  rea l
ności R ubina Dicka przy pl. (Jnji B rze
skiej 1. 3 p rzez  n ieostrożność spow odo
w ała zapalenie się pacźki ze słom ą, o 1 
k tó re j następnie zapaliły się w iązania da
chow e Zaalarm ow ana straż  pbżaiuia prz> 
pom ocy lokatorów  ogień zlokalizow ali i 
ugasiła,

SPŁ O N Ę ŁA  STERTA  ZBOŻA. Na fol
w arku w C zarnym  Oś.Vegnr, koło P óbrki 
onegdaj Ipó ^ólncjey sp łonęła sterta żyta. 
W łaściciel d ó b / Mv,Helski w skutek legftf 
Iptoniósł aSsodę 5.000 zl.

SK U T K I NAHŻEYCIA M O N O FO i.K L -  
Wiazoraj w ieczór w u l Ł yczakow skiej Mi
chał L ejsik  jadąc wozem ciężarow ym  w 
sian ie  podchm ielonym  na jech d na tram 
waj, k tó ry  uszkodził. K onduktor w a z  z. 
m otorow ym  usiłow ali p rzy trzym ać woźnicę. 
T en  jednak tpbbił ich biczyskiem . i o d je 
chał. AV ul. P io lra  p rzy trzym ano o je d iak , 
Iprzyczcm m ajo r .14 p. uf. AA .-“Czajkowski 
dopom ógł tram w ajarzom  odslawićą M ajsl- 
ka d'o pobliskich kosz ir. Nu* i o moc M ajsi- 
kow i pospieszy! brat jfgjp K azim ier'. Obu 
odstawiono naslępinie do aresztu.

PIF>' ŁEPK M  RZIOZIMl E"ZKA. Marja 
konpohow n, zjftn. w restau racji „S ielan
k a "  na la rg a c h  AAisćhodnieth,' donipślaa 
(policji 'że sk radz :ono j- j  psa rasy  nowo- 
fundlandzkiej, inaaoi czarnej, wstrfo&Ą 600 
złotych.

ZNOAY T O M H A K O A Y W  K O; Z E  l’A V ( \  
M arjan Uayyiicki doniósł ijliol:-cji, ż '  na li';- 
Solskii/li -dwóch oszustów  wyłuYfziło o-T- nie-; 
go 35 /! . za 2 m osiężne obuje, .ki, sprze
dane jako złote.

W ŁAM ANIA 1 w R A Il/T EŻ E . Ze s ry 
chli realności 'przy til. Zofji 1 29 skradzió- 
j io rzeczy, w artości 200 żł. na szkód1 j T. 
Janasa

Na Taijgach W schodnich sk r.d z io  
no płaszcz, w artości 100 zł. ua .s.kodę \Vł. 
Sronia, zani. AV Poznaniu.

Do restauracji H erm ana Du&kera piczy 
ul. Szajnochy.; w łam ali się jaacy.ś osobnicy. 
Łuipaim w łam yw aczy p ad ta 'g o tó w k a  110 zł. 
oarz pew na ilość papierosów .

Ogrodnictwo na Wystawie 
PnznafchM.

W  miesiącu wrześniu odbędą się na 
PWK. 2 okresowe wystawy ogrodni
cze.

W dniu 21. b. m. nastąp' otwarcie 
III. okresowej Wystaw!) ogrodniczej, w 
wcs'gbuiu re;:.rezent;;c;L)jny n PWK. W y
stawa ta obejmować będzie następujące 
dlziały : produkcji kw,atow> €  ko.racji
stołów i wjąząnia kwiatów.

IV okresowa Wystawa Ogrodnicza 
na PWK. odbędzie się od1 dnia 26. ao 
dnia 28 b. m- Na wystawie .tej repre
zentowane bedą d z ia ł y ,w a r z y w n y ^  o- 
wocarski, szkółkarski {.oiraz wiklmiań-j 
ski. Oplata za stoiska wlyncsi 1 zl. za 
metr kwadr. . ;<

W  związku z  ipowiyiższemi wysta
wami odbędzje s'ę w u'n. Q'4 i <- . 24 'b. 
m. IV-tyl WszcchposAi Zjazd' Ogrodni
czy. W tym czasie również odbędą s'ę 
zjazdij1 nasjenników, owccarzy, i g łó
wnych po'skich związAÓw ogrodni
czych.

Pocztmistrzyni defroudanłlią
(y) P-oticja iw; Ci,aj.adi, koto Lwowa, 

aresztowała tamtejszą pocztmistrzynia 
za s]ir/eniew i( rżenie kwoty 1.151 zł. 
i 45 gr. Pieniądze te zostały nadane 
przez wójta gminy Ołućiiawice na 
konto czekowe, tytułem raty dla Io
wa rzy s t w a as e k n racy j n ego.

A r e s z to w a n a  u ż y ła  z d e f r a u d o w a -  
nKjK p ie n ię d z y  n a  la ilp in o /z im o w e j g a r 
d e ro b y ,  o ra z  t]a in n e  W y d a tk i.

Lwowsko Organizacjo ffllodziRzp 
T. Ci. R.

urządza we wtorek 17. IX . o godz. 7 ej 
wieczorem w lokalu własnym 

Rynek 8 ,  I. p.

młodocianego proletarjElu
z następującym porządkiem:

1) Ochrona m łodtcianych,
2) Dzień młodzieży.

Towarzysze i Towarzyszki
jawoie się licznie!

Z e  s p o r t u . ,
A t:  Z O N  J I L I  E N  N Y C  II A V Y ś C l ( i 0 A V  

KONNAC1I roźjpoiMMia Alałopo skić. jl-.wo 
dtda 15. w rześnia o godż. 2-gie j pbp. 
Zachęt; do H odow li Koni w niutiziclę, 
Niedzielne wyścigi oprócz bogatego ])i'ó- 

yram u p rzynoszą nam  3 !k]iisyczne go- 
riKyy — v, jpierwszej będzie rozegrane 
7.700 zl, ćnagrotla T au ro w a ', cb-ugą go
nitwa 7 .701) zl. (nagroda J a r /z o w c  i trze
cia gonitwa w 'K tóre j  się rezvgr.u 2.310 zl.

AA BAZIE lM łZ L ZIElH 1 NLA. gryjiiy, za- 
1/a'cnia gard ła , m igdałów  przy bólach- n e r 
wowych i l.im a.ńn w IkoścJach pnde.ży 
dbać o codzienne, regularne w\1ęiróżn.ie- 
•jiic i w t\  m celu  używać pó l s o la n k i  n a 
turalnej Nvod> gorzlóej F raneiszka-Jó  eku 
G dtn je  k lin ik  un  i w ersy Icick ich s tw ierdza
ją skuteczne i iprz’ jeinne d d a lan i wo.iv 
LRANC IS Z K A -JO /L E a . — ż jaąć , w ap te
kach' i d ro ^ r ja e h .

K um  unik/ i  ty.
AV P O N IE D /IA tJ -  i\ dn. 16 września 

b. r. o godz 17-tej w lołćalu „D ziennT a 
I .udowego", ąJl. SyLstuska 21, 1. Jł., od- 
b rd z i1' się posiedzeniu Zar ą.iu Z. N. M S.

Iladach  ANI.

Repertuar kin Erowsklch.
\v.)PELNT K : ,.T em /o ... tem po...". 

MABYEłEN KA : ,'rem p b ... b :m /o "
1 -EAA : „Ksiiiżęta na w ygnaniu". 
APOI.LO: , Kwiat AA’,schodu".
PAHACE: „Asfalt".
GO.tO-S„S£PM: „ Iiohater puszczy" — 

Djabel.ski wąwóz".
OAZA: 1’u s.e r Kcaton w lilm ie , S  o r- 

towieie- m iłości".
POLON.IA „NnjN.T.yhiBj.szy ?łod i j 

św ialli'‘j>
( ASLNO ...Sen o m iłości". ,
I-' \TAiJOBGAAAA. , N iezn .u i/ ojc.reęjj. N.1 
GI1AŻYNA „Pow rót z niew oli ; 
UCIECHA „Ojcze!"...
LUNA,. „Sbidm a Jakóbći".
LAN „Męiczcnnic-a m ałżeństw a". 
CH1M ĘBA: „M atka czy córka".
1’ASAŻ: „lhilL  śm ierci"

S T tL O W L : H arry Lied ko wc tihruc 
ń. t.. „M łodzież wielikomiejska". 

PR O M ILN  „ S z id e d z y ^ 1
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R edaktor i S L IM B A C H

ZADANIE L. 45. '
F. Frdnkcl, Stanisławów.  

(Oryginalne). 
A B C D E F - 6 H

A B C U E F G H 
Mat w  3-dh posunięciach.

ZADANIE L. 46. f 
F. Frdnkei, S ta n h ła \v /n v ,

I. nagroda , , /a s“ 1929.

i
1 ; W i m  W m

Samomat jVv, 2 jpos.

ZADANIE L. 47.
/ .  A  Sdluflmftnn, Chislnau,

II. nagroda „Jas“ 1929. 1
B . : K ai,  H e8, W b l ,  Of2, P :  a2, 

a5, c7, f 6 ; ( 8) C z . : Ka7, W n l ,  O .:  
f i ,  g l ,  P . : a 3, a6, jb6, g2, 1i2; (9).

Samomat w; 2 posunięciach.

NASZE ZADANIA.
Dzisiaj zamieszczamy dwie prace, 

wybitnego polskiego kompozytora F. 
Frankla ze Stanisławowa. Pierwsza 
z tych to trójchodów ka o ideowem 
zabarw ieniu. Druga praca została wy
różnioną I. nagrodą na międzynaro
dowym konkursie tygodnika czeskie
go „Jas‘L Drugą nagr. zdobył Schiff- 
maun z Rumunji. Trzecią nagr. E. 
Plesnivy z Pragi. Wzmianki zaszczyt
ne uzyskali: 1) K. A. S. (Kubbel z Ro
sji ; 2) O. Viotruba ; 3) W . Langweil ; 
Pochwały uzyskali: 1) Dr. A. Feter,
2) Yotruba i 3.) Pleśnivy.

Sukces- Frankla jest ten większy, 
zwłaszcza, że za nirii znaleźli się tacy 
mistrze kompozycji jest Kubbel, Vo- 
truba i ;inni.

Autorowi winszujemy (serdecznie za-' 
szczytnego w yróżnienia!

CIEKAW E KOŃCÓWKI. 
ZADANIE L. 48.

T. G orgieff  — Rosja. 
Szaćhmatny Listok 1928.

b iałe  zaczynają i .remisują.
Pozycja białych — na pierw szy rzut 

oka — ptaKyie beznauziejna, gdyż g ro 
zi b2 !  Białe efektowną g rą  wymu!- 
szają remis.

Rozw, 1. G f3— d2, Q x  e3 f- (naj
lepiej) 2. Kx a 5 , ' G x  d'2+, 3. Kb5 
(groz: Kc4), Kb7 lub b 8 ; 4. ‘Ka4, 
b2! 5. W xa2, b l  Hetman 6. W b2 
H x  b2 pat.

Inne warjanty łatwe.

PART JA 10 (Francuskaj 
grana w  międzynarodowym turnieju 

' w  Karlsbadzie.
A Niemcowia —  Wera Mensch-Jk.
1. e4 e 6 ; 2. d4 £ 5 ;  13 e5, c5 

4. Hg4, c x d 4 ; 5. Sfe Sc6 ; 6 . GJ3 
H a 5 + ;  7. S R - d 2 ,  Se7, 8 . 0—0, Sgó 
9. W f—d l ,  Gc7; 10. h4 Gf8 ; 11. h5 
S e 7 ; 12. Sb3. He7; 13. Sxd4, Scxd4 

4. S lxd4 ,  Gd7; 15. Gg5, g 6 ; 16 
War—t l ,  Sf5; 17. Gf6, W h —g 8 ; 18 
G xf5! -exf5; 19. He2, FIb6 ; ,20. c3 
Gc5; 21. b 4 ! Gxd4; 22. cxd4, Geb 
23 Wc5, K d7; 24. Hf3! Hxb4; 25 
W cxd5+, Ke8 ; 26. W e—cl.  Gxd5 
2 / .  Hxo5, Hb6 ; 28. Hf3! gxh5 ; 29 
Ha3! He6 ; 30. W c l—c7, Czarne pod- 
daia się. ; ;

D z 3 a ł  s z a r a d e w
R e d . :  P R O M IE W S K I

KWADRAT MAGI CZNY:
W  powyższy kwadrat należy wsta

wić -pięć słów o podanych znaczeniach 
tak aby czytane pionowo i poziomo 
dam to sam o: fc

III.
I 2 3 4

1

III kwadrat :
1 Jedna z pór roku,
2. najmniejsza część materji,
3. Święta ks.ęga żydowska,
4. Imię imęsaje u mahomjetan.

SZARADA 
(Ul. Wł. Szwabowioz —  Drohobycz). 
Pierwsze i drugie, to miejsce, gdzie 

zwiyLde jpobożni 
Spjcszą w święta tak ubodzy1, jak.o-

też i możni, 
Drugie, pierwsze, k;edly podróżować

rhto jeie
W nitbezpjtczn ,ch miejscach w głębi 

wód znajdziecie, 
Kędu czasem stercząc nad powierzchnią

morza,
Rozbijają stafk: o swe twarde łoża 
Trzecie wspak plus d,r.;gie często ko

p i ą  miyśzy,
Na po'ach, pod ziemją, w osfrożności,

icisziyl.
Wszys ko razem — do dawnej należy

przeszłości

Lekturę ba,rdzo ważnej dla dziejów
Ludzkości.

 O—
Rozwiązanie Szarad z Nr 206.

Kwadrat magiczny 
R A D A  
A  Z U R 
D U M A  
A R A K

SZARADA i.
Icaiośc:

—  wyf — ko — le — je — pie — 
—o—

Trafne rozwiązanie szarad1 z N1- 206 
naciesVi czytelnicy: Feiczyńsk., Ja-
cher Błażej, Walor Sz., Meichelówna 
H.. Cybuch Teod., Piotrowska Mat/a, 
Kusznir Wiktor, Pomgranz Józef, Wacł. 
Mączka, A. Mączka, Wlodz. Szwabo- 
wicz, Musiała Jan Lewjćki Karol, 
Schonfeld Ignacy, Starościak Stan.. R. 
Gorczyński

W drodze losowania nagrody1 otrzy
mali . Gorczyński R., Lwów, ul Le
nartowicza, Lewicki Karol, ksążkę, 
Lwów, Panieńska 32, (parter). Jacłte: 
Błażej (książkę), Drohobycz. ul. Stryj- 
ska 12).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wł. Szwabowicz. Dziękujemy, sko

rzystamy. Pismo można zaprenumero
wać, Bur s a w  Dnm Rcbotn. Informa- 
c i  udzieli Iow. St. Bocian.

Robert Cs'ap;czuk. Dziękujemy, ale 
skorzystać nje możemy, gayż szarady 
Wasze, trzeba robić na kliszj, a to jtst 
kosztowne.

KUPON SZARAD >WY 
.DZIENNIKA LUDOWEGO. 

N . 2 1 2

V
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Poniedziałek^ IB września
W ABSZAW A.

16.40 M uzyka itftyt gram of.
18.00. M uzyka lekkka z G astronom  jr A
20.00. K oncert M iędzynar. 'transm . zIEftSdpP 

pesztu  do W.arsz., 5\ iedńia, B erlina,
P rag i i Zagrzebia.

KRAKOWY
17.25. O dczyt p i :  W rażen ia  z podróży 

!po Skaiidynaw ji".
20.05. Odczyt p i :  „N a przedstaw isniii o - 

tpe row em  w daw nym  K rakow ie '1. 
POZNAN.

18.00. K oncert m uzyki lekkkicj w wyk. 
Klubui m andolin istów  . L im “ ._

18.30. krje operow e w w ykonaniu  p. Anny 
R u sze ze wsk i e j :(s opir an ).

K A TO W ICE.
IG.20. M uraka tpłył gram ol.

W ILN O .
17.15. M uzyka z Iplyt gram ot
19.25. A ud'.x ja wesoła.

TULUZA.
21.45. W yjątk i z óp. „F au st"  Gounoda. 

BERLIN .
19.30. Koncert kam eralny'.

N astępnie do 0.30 .M uzyka taneczna.
P lłA G * .

17.30. Koncert rad juo ik . Solista IIav ranck .
22.20. P ły ty  gram ofonow e.

•WIEDEŃ.
20 05. P ieśni i «arjc Schuberta i innych. 

N astępnie m uzyka taneczna. >,
C i  D APESZT.

17.45. O rk iestra  salonow a Mandits.

^ to r sk  17 wr?eśnia
•WARSZAWA.

16.30. P rogram  dla dzieci.
18.00. Muzyka" operow a.

K  ilA l-O W .
17.00. Koncert p ły t grainof. '
19 00. R ozm aitości. „K ącik h u m o ru '1.

POZNAN.
18.00. K oncert popołudniow y., i v  
19.50. T ransm . z jalpery poznański baletu 
.T a n  T w ardow ski" L. Różyckiego.

K A T O W IC E
16.20. M uzyka p ły t gram ol
19.20. Odleży l p t t .„ W ra ż e n ia  z ja m b o re e 11. 

W IL N O .
19.00. W olna trybuna. 1 

T U L I'Z  A.
21.30. K oncert. P iosenki h iszpańsk ie  i ;w ib- 

lonczela solo.
B ER LIN .

J 7.00. I Jkki koncert kąpieli E ddy  W.-alis.
20.00. P ły ty  gram ofonow e,

TRAGA.
20.00. W ieczór hiszpański.
22.20. Muzyk-n taneczna.

W IE D E Ń .
iłflMa. W iocaór popu larny  ..Sy.orl w m u 

zyce i p io sence" ' wyk. K w artet M uidl 
kw artet c; trzystów  lUrpp— K rause.

B U D A PESZT.
17.10. Mangit M argittay odśpiew a pieśni 

cygańskie. < >
19.3(1 T ransm . z O p er' K-óiewjsSdej. , l l u -  

di L aszlo", opera w: 3 akt. E rke la .

K ą c i k  h u m o ru .u

ODPALIŁ...
Widzisz Józiu! Kazio nietipko, ze 

przeszedł do 1 klasy, ale i nagrodę 
otrzymał. A ty co?

—  Nic d/iwnego tatusiu. Kazio ma 
inteligentnych rodziców. •,

CÓRKA I PARASOL.
■— Młody człowieku — mów1, prz 

szły teść —  niech pan zawszę parnię!a 
o tern, że powierzam panu mój naj
większy skarb, moją córkę.

W  godzinę później narzeczony za
mierza wyjść. Na ulią, deszcz leje stru
gami.

— Tato pożyczy ci parasol — za
pewnia narzeczona.

—  To wykluczone — brzmi odpo
wiedź ojca —  mojego parasola nie 
powierzam njkcimu.

LAKONfCZNE ŚW IAD ECTW O.
Prowadziła u mnie gospodarstwo, 

książki i solidne życie.

ZŁOŚLIWY.

— Dziś będę. przez całą noc pra
cował w blibijotece. Ł

— Dlaczego? Nie możesz spać W 
swoim pokoju ?

DOBRZE ZASTOSOW ANE PRZY 
SŁOWIE.

— Ou czasu, jak Zośka podczas 
wycieczki w góry o. mało uszu sobie 
nie odmoroziła, nie phce już nic s ły 
szeć o sporcie.

—• Tak, tak, kto się na "gorącem 
sparzy, ten na zimne dmucha. /,

g r |  O G Ł O S Z E N I A  | X  |
PO K Ó J um eblow any, oddzielny, wchód z 

przedpokoju. słoneczny i spoko jny , 
e.lddrvka, łazienka w trenują dla jc d irg o  
lub owó/dlr 'panów Może być z w U U m  
p.d \ m  lub częściow o, ul. Uzęstochowslka 
li 3(j,M l t t  od' igodz. 3 ‘30—‘5‘30.

SPRZEDA M d.)tn z (pl:iijc,clą budow ianą 679 
sążni tw .. irrzy tram w aju, ul. C.zesto- 
ichowsfića . 36, II. pi od' (godz. 3‘30 - 5 ‘39.

STOLARZY m cb 'ow yd i lpierwszc”zędnvc'i 
iposzukiujc „L am us" w arsztaty meblarskie-, 
ul. Łyczakow ska 27.

PO SZU K U JE dla wórki lal 18, posady 
u kraw ezyni lub u m odłiinrki. Jest 
zdolna do kaM cj roboty. — W ynią-am  
m ałe wyiiajgrodzeuiif, byleby m ogła u- 
lezęszczać do  szkoły  w ieczornej. Zgło
szen ia: W ałow a 1. 15 u dozorczyni

O PER  1TOR kinow y i m onter z i/łu'1 olrb- 
n ią  p rak tyką ' 'poszukuje  posady nat- <?•>- 
m iast. Zgłoszenia ipc.l E. R. do A dm i
n istracji nnszego -pisma

CZELADNIK. kom in iarsk i kwalifikowany 
z dobrem i św iadectw am i poszukuje po
sady natychm iast. N ajchętniej we Lw o
wie. Z g łoszen ia: P io tr Świstun, Sam bor, 
u l K ąpielow a 161.

L E K f l R Z - D E N T Y S T f l
A i l l & n r P P  (via a vis KopytkoweRol 

. J U P U r t n  L w ó w , rt£. r łonie 2.
Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaiy.

Ł Ó L  
GŁOWY

usuwa

P R O S Z E K  D L A  DOROSŁYCH 
z f. m.

„KOGUTEK-Wgreno 
N e r y o s i n "
w y r o b u  a j ,  , “ k i

SĄEECKiEGO  w Warszaw ie
Sprzedają a p t e k i

Z r .  i i fc.rt a  f o k a i u !
G r a f i k a  -  l & f a r e k  S e i d e ,

Lwów
nawy adr^s  Lindeaa E.

dostarcza: 
czcionki, maszyny drukarskie, farby 

i inne przy bory grafie me. 
Wyłączne zastępstwo na, Małopilskę: 

fabryki  maszyn drukarskich Rockstroh 
Werke, Henie nau „Yictoria“. 

fabryki  maszyn J .  An mr  i Synowie, 
Wiedeń.

Fabryki farb drukarskich Dr. Rattner, 
Warszawa.
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K S I ^ K I  S Z K OL NE
poleca K  nięg a. i* 11 i a L u d o w a  Lwów, Szajnochy 2

B. lekarz odtfz. prof. Eliasa i prot. Porgcsa

Dr. Karol Salz
oriyn. w chorobach wewnętrznych —  
specj. przemiana materji, ( c u k r z y c a ,  
otyłość, gieht) i przewód pokarmowy 

ordynuje od 9 —12 i 3 — 6 
Lwów L e g j o r t ó w  3 1 ,  Telef, 77-75.

Zjednocz, fabryk żar. w Poisce

• 1 • M

W Prlskithzakładów îlipssi
K Akumulatory, prostowniki, 

żelazka, garnuszki elektr., Materjał 
.  d'a wszelkich urządzeń eleklr.

I  PO CENACH  IIU R T O W N Y C H

H e n r y k  S o n n e n s c h e i n
Lwów, ul. Sienkiewicza 8

róg L inde go

Zupełnie darmo
artystycznie wykonany portret z wła 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car
men" wydaje każdemu Kupującemu

Centrala Puńczoch PFAU
Rynek 18 ,

gilzie wybór pończoch skarpetek, rękawiczek 
reform t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 

w chód p rze z  sień.

Najlepsze pokrycie dachowe
Dachówką asbestowo-cementową »EVERITAS>, która jest ognio

trwałą nieprzemakalną, odporną na mroz i upaiy.
R o i..k u ’ Zrzuć z dachu swego słomę, gonty i papę i pokryj 
,,E v E R rT A S E M “ . Wzmocnienie w iązania dachowego przy kryciu 
„EVERITASEM “ jes . zbyteczne, albowiem 1 metr kwadratowy wnży 
zaledwie 12 kg. ,.EVER ITAS“ jest najlecszą asekuracją Twego żvcia 

i mienia — Żądaj oferty z fabryki dachó rek: „ E V E K IT A S “ , hhAKÓW-ZABŁOCIE L. 37 
Za stę pstw o H o r s z o w s k l  I SUa L w ó w , Soularda 3 . —  Stoisko  

na Targach W schodnich 2 0 6 0 .

FUTRA na dogodnych spła
tach miesięcznych 

damskie, męskie go
towe i n? zamówie

nie, oraz wszelkie przeróbki polena 
i wykonuje

M .  f f l a s z i i B T i a ń s k i

Lwów, Boimótw 1 telef. 1 0 -1 1

ŻURNfi LE
ftZ O R Y

KROJE
MANEKINY

R. LflNDflll
LW ÓW , C Z A R N IE C K IE G O  3.

Q f ł t f  k i  na wytępienie ptusaiew, cara- 
J  ' U R I  konów, much i innych pazo- 
rzytów poleca

Drogerja Józefa Koleżaóskiego
Lw ó w , Batorego 34/a

O f Ł A C i i N l l i
BŁĘDNICĘ,

LECZ* “

HEWPOENoryginalny tylko
z firma

K L A Y / E

Sądy Pracy
Cena 240

poleca

K S I Ę G A R N I A
L U D O W A

L w ó w ,  
Szajnochy 2.

D O M  M U Z Y C Z N Y

IGNACY CYPRES
K ia kó w , Szew ska 1? D. L.

w y s y ła  m a n d o l in y  u ł> s k ie  2 6 — :  O z ł , k o n 
c e r to w e  ozp b n e  -35—45 zł, s m y p c e  szkoI-  
n e  ze  s m y c zk iem  23 zł >te, k o n c  f r to w e  30,

40, i 50 zł., k la rn e ty  8  k lap  38  z ł ,  10 k lap  45 zł., 12 iap 
50 z .  g i ta ry  konr-.-irtnwj  4 0 —45 zł., k o rn e iy  120 zł. I I . r*  
m o n je  2 r eg ;st<-y 29 z ł  1 r z ę d o w e  38 z ’ , 2 rz d o w e  55 zł.,
2 r z ę d o w e  12 b a a ó w  80 z ł ,  h> l ia o n k i  8  b a s ó w  p ie rw sz o rz ę d n e  4  1 
zł., — N i k l i w e  »Gre I loskop*  patent ,  z ł a ń c  13 zł. nikł  p l i s a i  ze 
g a re k  s ły n n e j  m ark i  »E nigm a« 22 zł. budz ik  14 z ł .  h r z ' t * y  „ S o l in -  
f e n “ po 6, 8  i 10 zł  m a s z y n k i  do w ło só w  9 - 1 2  z ł ,  d a in e n ty  do 
sz k ła  po  7, 9 i 12 zł. —  C e n n ik  ii s r o w a n y  z e g a rk ó w  i i n s i ru m e n  ó w  

m izy rzuy  h d a rm o  i ópła'ni<*.

O K N I Y I K  < X S Ł O f S Z * S T « f  :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstem . . —'15 gr.

* * * > . »  » 6 6 »  nadesłane . . —-40 »
/  * » > * » » » » w  tekście, kronika — 70 »

» » » > » »  > > > po kronice . . -56 »
na 1-szpj str. . — 80 »

Cala strona za tekstem . . . 
Pół strony » » . . .
Ćwierć str. I  > . . .
J e d n a  óam» s t ro n y  za teks tem

250 —  zł. 
125 -  > 
65 —  *
3 5 - -  »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s o o w e  2 5 “/, d  r  o  i  e  j
Cala pi>rw8zr strona pod n a g łó w k ie m ..............................  600 — »

Reaaktor odpowiedzialny: JLLJAN RYCHLEWSKL — Druk. Lud. Spóidz. Tow. Wpd. Lwow. ul. L. Sapi-ihg 77., Teł. 406.


